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DZIENNIK KUJAWSKI
ABONAMENT

miesięczny wynosi w ekspedycji 8,7 0 ił — w agencjach miejsco
wych 8,«0 zł — z odnoszeniem 2,85 zł - nn pocztach Już z odnoszeniem 
kwartalnie 0,18 tł, miesięcznie 3/16 zł, w agencjach zamiejscowych 8,00 zł, 
pod opaską w Polsce 8,50 zł. W razie wypadków, spowodowanych silą 
wyższą, przeszkód w zakładzie, srra|ków I t. p., wydawnictwo nfo odpo
wiada za dostarczanie pisma, abonenci nie mają prawa do odszkodowań 
Drukiem I nakładem Drukarni Kujawskiej Tow Akcyjne w Inowrocławiu.

Dyrektor wydawnictwa: Karl ml er z Ziętowski.

CENA OGŁOSZEŃ
Miejsce milimetrowe Jednołam. 15 groszy, w dziale reklam. — ta tekstem 
redakcyjnym — milimetr 40 groszy, w tekście 50 groszy, za ogłoszenia 
na pierwszej stronie mm. 75 gr. — Konto czek. P.K.O. Poznań ar. 804 847 
Konta bankowe: Powiat. Kasa Oszczędności I Bank Ludowy • Inowrocław. 
Telefon administracji nr 114. — Telefon redakcji nr. 801. 
Za ogłoszenia podane telefonem nie klerze się odpowiedzialności 
Za Red. odpow. Cz. Buksakowskl, Inowrocław, za ogłoasenta administracja.

Redaktort Stanisław Cieślak.

Przerażające rozbicie
Nasza ordynacja wyborcza przewiduje 

iż z okręgów wybiera sig 372 posłów a 72 
z listy państwowej. Lista państwowa jest 
przywilejem dla stronnictw wielkich, bo tyl 
ko te listy, które zdobędę po jednym manda
cie w 6 okręgach conajmniej, uzyskuję pra 
wo dostania dalszych mandatów z listy pań 
stwowej i to proporcjonalnie do ilości zdo 
bytycli mandatów w okręgach. Trzeba co- 
najmniej zdobyć 6 mandatów w okręgach, 
aby uzyskać 1 mandat z listy państwowej.

W wyborach 1922 roku list państwo
wych zgłoszono 21; pewne małe partyjki 
wystawiły pozatem w okręgach osobne li
sty kandydatów, tak iż ogółem mieliśmy list 
25.

Dziś jest inaczej. Samych list państwo 
wych zgłoszono 34 (numerów jest 35, ale 
lista nr. 9 nie istnieje). Widzimy więc, że li
czba partyj w Polsce bynajmniej w tych pię 
ciu latach nie zmalała, że przeciwnie, 
wbrew Listowi Pasterskiemu i ogólnej ten
dencji społeczeństwa nastąpiło rozbicie, któ 
re przerażać musi wszystkich , patrzących 
w dalszą przyszłość.

Wszystkie 34 listy wyborcze podzielić 
można na cztery' grupy. Do grupy pierw
szej zaliczają się listy niezależne od rządu 
Są to lista Katolicko-Narodowa z marsz. 
Trąmpczyńskim na czele i lista bloku Cha
decji z Piastem. Listy te są do siebie polity
cznie bardzo zbliżone i ubolewać można, że 
nie nastąpiło tutaj ściślejsze porozumienie. 
Kto zawinił, wiadomo.

Do grupy drugiej zaliczają się listy sa
nacyjne tzn. takie, które zależne są od rzą 
du i przez rząd w gabinetach ministerial
nych, wojewodzińskich i starościńskich u 
tworzone Na pierwszy plan wysuwa się tu 
taj Bezp; i tyjny Blok Współpracy z Rządem 
i jego odpowiednik w b. zaborze pruskim 
— Unja Gospodarcza. Są to listy nierepre- 
zentujące żadnej idei i żadnego programu, 
i przedstawiające zlepek wszystkich rozbit
ków z różnych partyj. Mamy na nich kan
dydatów stanowego stronnictwa średniego, 
stanowego stronnictwa rolniczego, radykal
nego i klasowego Zjednoczenia ludu, rady 
kałów wszelakiego autoramentu a nawet ży 
dów (Wiślicki z „Agudy* * * 4 i Kitszbaum).

ma na pierwszym miejscu Franciszek Polka, 
reprezentant klasowego związku włókniarzy;
Zainteresowanie wywołały pogłoski o kan
dydaturze znanego literata Witolda Wandun
skiego, który figurować ma na ilście Nr. 13.'

S o s n o w i e c, 26. 1. (A. W.) Dzielnico;
wy komitet partji komunistycznej został w, 
pełnym składzie aresztowany przez policję.' 
Aresztowano między innymi działaczy Cze-, 
sława Orodzickiego, w którego mieszkaniu 
odbywały się zebrania, Antoniego Czecha) 
który zaledwie przed 10 dniami opuścił więl 
zlenie, oraz 6 innych członków m. in. urzędu 
ników Huty Milowice. Podczas przeprawa*' 
dzonej rewizji skonfiskowane zostały matep 
jaly tyczące się działalności aresztowanych

Białystok, 26. 1. (A.W.) W Nowi 
grodzie pow. łomżyńskiego rozrzucone xot 
stały odezwy komunistyczne, wydane przeż 
centralny komitet K. P. P. Policja prowadzi 
dochodzenie w celu wykrycia sprawców

Do tejże grupy drugiej należy rów
nież lista ciszakowców, Stron. Chłopskie
go, ukraińskiego sojuza, związku chłopskie 
go Ciupińskiego, okoniowców itd. Słowem, 
ci co najgłośniej krzyczeli: piecz z partyj- 
nictweńi najwydatniej przyczynili się do 
lego, by list partyjnych było jak najwięcej.

Trzecią grupę list wyborczych stano
wią listy lewicowe a mianowicie Wyzwole
nia i PPS. Podczas gdy grupa druga tj. li
sty rządowe obliczone są jedynie na to, aby 
odciągnąć glosy od obozu narodowego, bo 
•przecież listy rządowe nie mogą marzyć o 
zdobyciu większej ilości mandatów, — to 
taty lewicowe jak Wyzwolenia i PPS., cie

szące się cichem poparciem czynników sa
nacyjnych, niewątpliwie odniosą wielkie w 
wyborach sukcesy wobec rozbicia obozu u- 
miarkowanego.

Do czwartej grupy list wchodzą wszy
stkie listy mniejszości narodowych. Szesna
stka z roku 1922 nosi dziś numer 18. Poza 
nią mamy kilka drobniejszych list żydow
skich i jedną rosyjską.

Piątą wreszcie grupę stanowią listy ży
wiołów radykalnych: komunistów i tzw. 
JPPS-lewK-’)' oraz Niezależnej Partji Chłop*

Zwycięski pochód
Idei Komitetu Katolicko - Narodowego

Łódź, (AW) 26. 1. Jak się dowiadu
jemy ze sfer miarodajnych, na wczorajszem 
posiedzeniu chrześcijańskiej demokracji w 
Łodzi postanowiono przystąpić do wybo
rów, podobnie jak na obszarze całej Rzepli- 
tej, z listą Ch. D. i PSL. Piasta nr. 25 pod 
nazwą Polskiego Bloku Katolickiego.

Łódź (AW) 26. 1. W skład polskiego 
bloku katolickiego w Łodzi, wchodzi prócz 
chrześcijańskiej demokracji, Związek Ludo
wo - narodowy, i Narodowa Organizacja 
Kobiet.

Łódź 27. (AW) W szeregu okręgach 
woj. łódzkiego NPR.. prawica doszła do po 
rozumienia z Blokiem Kat. - Narodowym. 
Na terenie łodzi powstał blok, składający 
się z Z. L. N., Ch. D., Piast oraz N. P. R. 
prawicy.

Krotoszyn 26. 1. Ubiegłej niedzie 
li dnia 22 bm. zwołane tu zostało zebranie 
miejscowego społeczeństwa w sprawie wy
jaśnienia stosunku wobec wyborów. Obra
dom przewodniczył Antoni Antoszkiewicz, 
który był również referentem zebrania. W 
rezultacie obrad uchwalono iść za Komite
tem Katolicko - Narodowym, przyczem wy 
brano komitet wyborczy. W skład jego we
szli pp.:

Antoni Antoszkiewicz, kupiec, zast. pre 
zesa Juljan Szczodrowski, budowniczy, se
kretarz Ignacy Zimmcr, em. nauczyciel skar 
bnik Michał Szych, kupiec: dalej dr. Kola- 
siński, lekarz dr. Budzyński, lekarz, Jan Oi- 
basiewicz, kupiec, Cieślawski, dyr. Banku 
Szymura, iii. stolarski, Leon Urbanowicz, , 
bankowiec, Józef Włodarczyk, sztukator,

Chadecja nie przystąpi do Unji Gospod.
Poznań. 26. 1. Wobec tendencyjnie 

przez Unję Gospodarczą szerzonych wieść, 
jakoby Stron. Chrzęść. Demokracji zgłosiło 
przystąpienie do Unji Gospodarczej, nalcżc 
zaznaczyć, że wiadomość ta jest fałszywa. 
Zarząd wojewódzki Chadecji oficjalnie temu 
zaprzeczył, stwierdzając, że jedynie dwóch 
secesjonistów Tylczyński i Frąckowiak pod
pisali u p. Wojewody akces do Unji. Unja 
na naszym terenie składa się więc z samych 
rozbitków a mianowicie: z części dawniej
szego Stron. Chrzęść. Narodowego, Stron. 
Stanu Średniego i Zjednoczenia Ludu Bojki. 
Na czele tego ostatniego odłamu stoją w 
Poznaniu Jurek i Matyśkiewicz, na Kujawach 
Budkiewicz.

B y d g o s z e z, 26. 1. Dzisiejszy „Dzień 
nik Bydgoski" komunikuje:

„Pod naciskiem p. wojewody turuńskie- 
go prezes wojewódzki Cli. D. na Pomorzu 
p. Nowicki przystąpił do Unji Ziem Zachod
nich. Podpis jego jest podpisem jednostki, 
która nie może zaangażować stronnictwa. 
Niebawem okaże się, czy Ch. D. zmusiła swe
go prezesa do wycofania się z akcji, która’ 
prowadzi do rozbicia stronnictwa i P. Bloku 
Katolickiego. Byli posłowie dla ratowama 
mandatu próbuje sprzedać idee i stron
nictwo".

Buk, 26. 1. (wl.) W dniu 26. b. m. od
było się tutaj zebranie Towarzystwa Przemy
słowego, poświęcone sprawie wyborów. Re
ferat polityczny wygłosił p. Macioszczyk z 
Poznania, usiłując członków Tow. pozyskać 
dla programu Unji Gospodarczej. W dysku
sji nad referatem, przemawiali pp.: Kaczma
rek, Franciszek Oórczak i p. Pospieszny z 
Grodziska. P. Oórczak, analizując poszcze
gólne punkty przemówienia p. Macioszczyka, 
wykazał dokładnie, że Unja Gospodarcza 
usiłuje prowadzić swoich zwolenników na I 

sklej. Listy te będą jednakże prawdopodob
nie skasowane i to ze względu na nieformal 
ności, popełnione przy ich składaniu. Rzecz 
oczywista, że skasowanie list komunistycz

nych nie pomniejsza bynajmniej niebezpie
czeństwa zbolszewizowania społeczeństwa.

Jeżeli tak przejrzymy wszystkie listy 
wyborcze w zastraszająco Wielkiej ilości

Leon Borowicz, piwowar, Leszczyński, kle 
równik szkoły gospodarczej, Fechtmayero- 
wa‘eni nauczycielka, Nowakowa, gospody
ni z St. Krotoszyna.

Strzelno. 27. 1. W czwartek 26 b. 
m. zebrało się wieczorem u p. Grześkowia
ka liczne grono obywatelskie, przeważnie 
kupcy i przemysłowcy, celem zajęcia stano
wiska do wyborów. Zebraniu przewodni
czył p. Radomski. Referat o położeniu poli- 
tycznein wygłosił redaktor p. Buksakowskl 
z „Dziennika Kujawskiego".

Następnie przemawiał prezes Komitetu 
Katolicko-Narodowego w Inowrocławiu p. 
Bratck-Dąbrowski i kpt. Zabłocki. Po ob
szernej dyskusji utworzono jednomyślnie Ko 
mitet Wyborczy Katolicko-Narodowy, na 
którego czele stanął p. budowniczy OrzeŚko 
wiak.

Kruszwica. 27. 1. Wczoraj, w
czwartek, wieczorem zebrali się u p. Dale- 
szyńskiego obywatele miasta, przewa.lnie 
kupcy i przemysłowcy w liczbie przeszło 
609-ciu, by zająć stanowisko wobec zbliża
jących się wyborów.

Przewodniczył zebraniu p. Kopański. 
Referat o położeniu politycznem wygłos5! 
redaktor Buksakowski z „Dzienika Kujaw
skiego6.

Następnie przemawiał prezes Komitetu 
Katolicko-Narodowego w Inowrocławiu p 
Bratek Dąbrowski i kpt Zabłocki. Po ob
szernej dyskusji utworzony został jedno
myślnie Komitet Katolicko-Narodowy.

pasku sanacji. Burza oklasków, jaką nagro
dzono p. G., świadczyła, że p. Macioszczyk 
na zebraniu niema nic do szukania. Wbrew 
też więc jego intencji uchwalono, że Towa
rzystwo przy wyborach ma wolną rękę.

O s t r ó w, 27. 1. W ubiegłą środę, 25. 
bm. odbył się tutaj wiec Unji Gospodarczej, 
zainicjowany przez menerów poznańskich, 
którzy chcieli mu nadać charakter zebrania 
Towarzystw Przemysłowych okręgu ostrow
skiego. Próba ta jednak spełzła na niczem, 
gdyż przy stwierdzaniu obecnych okazało się, 
że na sali było aż dwu delegatów. Menerzy 
poznańscy urządzili się wobec tego w ten 
sposób, że otworzyli wiec. Referat wygłos1! 
p. Macioszczyk z Poznania, który nie chciał 
dopuścić do clyskusji(!?). Na sali zapanowała 
wrzawa, tak że policja zmuszona była wiec 
rozwiązać.

W pól godziny później odbyło się ze
branie poufne Unji, na które wpuszczono 
tylko swoich zwolenników. Referat wygłosił 
p. Macioszczyk. Przy glosowaniu nad zapro
ponowana rezolucją okazało się, że i tym ra
zem idee Unji nie znalazły zrozumienia, po
nieważ rezolucja większością głosów została 
odrzucona.

Komuniści w agitacji wyborczej
Łódź, 26. 1. (A.W.) Elementy komun i- 

zujące wykazują ostatnio coraz żywszą dzia
łalność przedwyborczą. Ostatnie zebranie 
włókniarzy poświęcone sprawom wybor
czym rozbite zostało przez P. P. S. - lewicę. 
Biura ugrupowań komunizujących działające 
pod kierunkiem komitetu wyborczego Jed
ności Robotniczo - Chłopskiej prowadzą ener 
giczną agitację. Na liście Nr. 13 kandydować 

34, to doprawdy zapytać się trzeba, czy sa- 
natoroni nic o to właśnie w wyborach cho
aziło, aby do ostateczności pokłócić między 
sobą społeczeństwo? Bo przecież niepodob 
na pomyśleć, aby takie rozbicie miało pań

stwu wyjść na korzyść i stanowić dowód 
na to, te hasło mmadiu majowego: precz 
i partyjnictwein — zostało tiszetone.

50 zł. za głos
plącą Niemcy w Toruniu.

Toruń. 26. 1. (A\XZ). Wczoraj odby
ło się tu przedwyborcze zebranie nicmców. 
W dyskusji wyrażono przekonanie, że wo
bec rozbicia głosów polskich niemcy odnió* 
arą przy wyborach zwycięstwo. Żebranie po 
leeilo właścicielom domów, niemcom ulrzy 
mywania jaknajdalszycli stosunków z lokato 
rami i godzenie się na wszelkie ustępstwa 
dla pozyskania ich na swoją stronę

Uchwalono ponadto zastosować 50 
zlotowe zapomogi dla glosujących na listę 
niemiecką. Wreszcie postanowiono nawią
zać ścisły kontakt z tzw. wolnemi związka- 
mi (niemieccy socjaliści). Okazuje się ta 
wciągnięto na listę kandydatów członka za 
rządu „wolnych związków" robotnika Kas. 
sa. Na ogól niemcy bezwzględnie nie chcą 
dopuścić do połączenia się socjalistów z 
PPS-em.

Napad na księdza.

Toruń. 26. 1. (AW). W dniu 25 b. 
m. dokonano napadu na księdza Tryczyka, 
kapelana kościoła Panny Marji.

Niejaki Leon Wroniecki, monter elek
trowni, uderzył księdza w twarz tępem na
rzędziem poczem usiłował zbiec, lecz, zo
stał zatrzymany i oddany w ręce policji.

Przyczyny napadu dotychczas nie usta
lono. 1

Proces o zbrodnicze podpalenia stodoły.

Poznań. 26. I. (AW). Przed Izbą 
Karną Sądu Okręgowego rozpoczęta się 
wczoraj w Śremie rozprawa przeciwko Pa 
wlowi i Michałowi Klupczyńskim, oskar
żonym o podpalenie stodoły, w której spali 
żołnierze wojsk polskich, znajdujący się w 
przemarszu do Biedruska.

Jak wiadomo spalili się żvwcem trze) 
żołnierze, a pięciu zmarlo wkrótce po wy
padku skutkiem odniesionych rany od sil
nych poparzeń.

Na rozprawę wezwano około 100 
świadków. Dziś w drugim dniu rozprowy 
oskarżony Michał Kiupczvński przyznał się 
do podpalenia stodoły za namową oica Pa 
wla.

Konfiskata.
Warszawa. 26. 1. (AW). Dzisiej

sze wydanie „Gazety Warszawskiej" zosta
ło obłożone konfiskatą, z powodu wiado. 
mości o rozwiązaniu konferencji przedwy. 
borczcj Związku Ludowo-Narodowego, któ 
rą pismo zamieściło pod nagłówkiem „za
gadkowe zachowanie się policji".

Trzęsienie ziemi w Wiedniu.
W i e d e ń, 26. 1. (Pat.) Wczoraj ogodz. 

9,12 odczuto trzęsienie ziemi, które jedn tk 
nie wyrządziło szkód.



Zygzaki 
Szkoła na baczność

Krakowski ,.OIos Narodu* podał w tych 
dniach wladomoM, oparta na podstawie po
głosek pochodzących podobno z autentycznego 
Źródła, te ,c>ie szkolnictwo poddane zostało 
władzy wojewodów".

Jak to ma wyglądać w praktyce?
Ano niby tak, z- kuratorowie szkolni będę 

wykonywali ściśle diicktywy władz administra
cyjnych, l i wojewodów i beda z władzami 
poiitycznemi w ciągłym kontakcie, będę zmu
szeni żądać od wojewodów wskazówek i infor
macji w sprawach ich zakresu działania, a ma
jących znaczenie ogólno - polityczne, a to ce
lem należytego ustosunkowania się do wyty
cznych linji.

A inspektorowie będę słuchali takich sa
mych dyrektyw starostów.

Tak przynajmniej każę im czynić p. mini
ster Dobrucki, który już przed Bożcm Naro
dzeniem ubiegłego wysłał do niektórych woje 
wództw okólnik, ściśle pokrywający się z wy
mienionymi powyżej zarządzeniami.

Okólnik ten. acz nie wywołał takiej burzy 
protestów na jaką zasługuje, spotkał się z od
prawę prasy polskiej, która świadoma swoich 
obowięzków omówiła sprawo rzeczowo, 
uwagi swoje krytyczne popierajęc rzeczowemi 
dowodami

A przedewszystkiem stwierdziła, że w ten 
sposób okólnikiem tym zakwestionowana zosta
ła niezależność władz szkolnych, zagwaranto
wana ustawa z 4 czerwca 1920 r., o oiganizacji 
władz szkolnych.

Argumentów rzeczowych sprzeciwiających 
się okólnikowi padlo wiele, że zaś cała spra
wa z okólnikiem min. Dobruckicuo nosi w sobie 
cechy szerzącej się u nas zasad.-> , zazdrości 
tworzenia**, padły także słowa irouji.

Ostre i cierpkie
Niedługo nominacja zwykłego nauczyciela 

zależeć będzie od starosty
Niedługo przyjęcie dziecka do szkoły za- 

kwestjonuje p. burmistrz, bo ojciec dziecka nie 
przeszedł do sanacji

Będę to dni prawdziwie piękne i cudne, 
dni prawdziwego szczęścia w Polsce...

Kroi Afganu w Paryżu
Wizyta u prezydenta Francji.

Paryż. 25. I. (pat). Przybyła tu af- 
ganistańska para królewska w towarzystwie 
swej świty.

Na dworcu powitał ję prezydent Dou- 
mergue w otoczeniu członków rzędu. Zgro 
madznny tłum publiczności urządził goś 
ciom owację.

Paryż. 25. 1 (pat). Król afganistań 
ski złożył dziś wizytę prezydentowi Dou 
mergueowi. Spotkanie było bardzo serdecz 
ne. Rozmowa trwała około 15 minut. Na
stępnie prezydent francuski udał się z gość 
mi do ratusza, gdzie odbyła się uroczystość 
powitalna.

Zaludnienie i wyludnienie 
Europy

Liczba urodzeń będzie w Europie w 
przyszłości stale malała. Anglosaskie i ger
mańskie narody będę stale zmniejszały się. 
Tak saino narody łacińskie, laki wyrok o- 
glasza narodom zachodniej Europy dr. 
Brisman profesor gospodarstwa społeczne
go przy uniwersytecie w Geotegorbu. W 
rozprawie, ogłoszonej niedawno, dowodzi, 
on, że od reku 1913 liczba urodzeń wszy
stkich krajów z wyjątkiem llolandji, zmniej
sza się absolutnie i względnie.

Zmniejszanie się liczby urodzeń nie 
oznacza się w przyszłości w stosunku do o- 
becnego stanu. Przyrost potrwa nadał przez 
dwa lub trzy dziesięciolecia, potem dopiero 
nastapi fatalny punkt zwrotny. Europa za
chodnia nie odczuje tego w krótkim okresie 
czasu; dopiero po szeregu lat zostanie zre
dukowana do stanu obecnego lub niższego 
jeszcze Trudno jest określić przyszły stan 
zaludnienia poszczególnych krajów, można 
jednakże ustalić pewne cyfry maksymalne. 
Prof. Brisman doszedł do wniosku, że po 
pomnożeinu dzisiejszej liczby urodzeń naro 
dów anglosaskie i gehrmańskich przez cy
frę 60, a łacińskich przez cyfrę 55. po u- 
względnieniu zmniejszenia się liczby uro
dzeń, lecz równocześnie i ogólnego wzro
stu czasu trwania ludzkiego życia, dojdzie 
my do następujących maksymalnych cyfr za 
ludnienia Europy zachodniej, północnej i po 
hidniowej za dv"* lub trzy dziesiątki lat:
Szwecja
Francja 
W. Brytanja 
Szwajcaria 
Norweg ja 
Belgja 
Niemcy 
Danja 
Finlandia 
Hola nd ja 
Włochy 
Hiszpania

ft,l 6,i 0
40.3 42.0 5
43,8 49.0 11
3.9 44 13
2.8 3.3 18

7,7 9,3 21
62.6 77.0 23
3.4 4,3 26
3.3 4,7 42
74 10.7 42

40,0 62.0 55
22.0 35,0 60

Po kilku dziesiątkach lat, kiedy ludność 
krajów europejskich osiągnie maksymum za 
hidnienie, orzpocznle się zdaniem szwedz
kiego profesora cofanie w zaludnieniu, po
czem liczba jego snadnie do poziomu dzi
siejszego lub poniżej.

Byłoby ciekawe ustalić porównawcze 
cyfry z narodami slowiańskieml, które jak 
wiadomo, stale poprawiają stan swego za
ludnienia. Dużoby to powiedziało o „nie
bezpieczeństwie slowiańsklem**.

Zwyżka kursu pożyczki polskiej
Skarb państwa ma coraz więcej dochodów

Warszawa, 26. 1. (Pat.) Kura pol
skiej pożyczki stabilizacyjnej ulega na gieł
dach w Londynie i Paryżu znacznej zwyżce. 
Mianowicie dn. 25 stycznia na giełdzie w 
Londynie notowano pożyczkę tę no kurs'e 
92'Zt (kurs najniższy) oraz 923/| (kurs naj
wyższy), na giełdzie zaś w Paryżu rekordo
wym kursie 2.450 franków za obligacje.

Wars z a w a, 26. 1. (Pat.) Wpływy z 
danin publicznych i monopolów za drugą 
dekadę stycznia r. b. wyniosły ogółem

Proces o zamord. kuratora Sobińskiego
Manjak oskarżył siebie jako sprawcę mordu

L w ó w, 26. 1. (A.W.) W procesie o za
mordował) ;e kuratora Sobińskiego zakoń
czono dziś odczytywania aktu oskarżenia w 
języku ukraińskim. Jutro zeznawać będzie 
pierwszy oskarżorfy Atamańczuk Narazie 
brak zainteresowania, które mewąpliwie 
okaże się z chwilę rozpoczęcia przesłuchi
wania oskarżonych.

Lwów, 26. 1. (A W.) Wczoraj wieczo
rem prokurator Daniecki w chwili, gdy sę
dziowie przysięgli zbierali się na rozprawę

Rozwiązane zebranie Z. L N.
Eskadra gołębi pocztowych na sali

W a r s z a w a. 26. 1. (AW) .Wczoraj 
w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa od 
była się konferencja ZI.N. Odczyt na lemat 
„Obóz narodowy a idea monarchistyczna** 
wygłosił pos A. Ma rylski.

Wśród zebranych ujawniła się opozy
cja monarchistyczna. Prelegent nie doknń 
czył swego przemówienia wobec rozwią
zania zgromadzenia przez komisarza rządu 
motywującego swe zarządzenia treścią wy
głaszanego referatu.

Warszawa. (AW). W związku z 
wczorajszym wiecem zwołanym przez ZLN. 
w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa na 
temat „Obóz narodowy a idea monarchisty

Rokowania Kowna z Rzesza niem.
Berlin, 26. 1. (Pat.) „Berliner Tage- 

blatt“ donosi, że wczorajsza rozmowa mię
dzy min. Stresemannem a prcmjerem Walde- 
marasem trwała 2’4 godziny Rokowania to
czą się w ciągu dnia dzisiejszego d.ileq w 
biurze urzędu spraw zagr. Ze strony litew
skiej bierze udział w nich obok Waldemarasa 
dyrektor departamentu kowieńskiego mini
sterstwa spraw zagr. Zaunius. Ze strony 
Niemiec podsekretarz stanu von Schubert i 
dyrektorzy ministerialni Wallroth i Ritten. 
O godz. 1.30 min. Stresemann przyjął śn;a- 
daniein premjera Waldemarasa, wieczorem 
kanclerz Marx przyjmie Waldemarasa obia
dem. Wizyta Waldemarasa u prezydenta 
Hindenburga jest przewidziana na jutro w 
południe. W sobotę wieczorem Waldemaras 
ina być na śniadaniu u ambasadora sowiec
kiego w Berlinie Krestinskiego.

Berlin, 26. 1. (Pat.) Prezydent Hin- 
denburg przyjął dziś w związku zrokowa- 
n iami niemiecko-litewskiemi na dłuższej 
audjencji posła niemieckiego w Kownie Mo-

Boiszewicu Mula państwo Żydowskie
n lion źu Ow niii osie l C sic na Dalekim Wschodzie

Mińsk, 26. 1. (A.W.) „Sowieckaja 
Bielaruś** donosi: Odbywającemu się obecnie 
drugiemu zjazdowi rolników żydów w Miń
sku rząd sowiecki złożył do zaaprobowania 
wielki plan na Dalekim Wschodzie republiki 
żydowskiej. Na cel ten rząd Rosji Sowieckiej 
wyznaczył rejon Birsko-Bajdzański na Dale
kim Wschodzie. Rejon ten na południu gra
niczy z rzekę Amurem, na północy z magi
stralą kolejową, na zachodzie z rzekę Inkan. 
Kraina ta obejmuje obszar przeszło 1 miljona 
hektarów, to jest tyle ile zajmuje półwysep 
krymski, lub Palestyna w granicach history
cznych. Na tym obszarze mieszka obecnie 27 
tysięcy ludności tubylczej, czyli 1 człowiek 
na 1 kilometr kwadratowy. Obszar ten oto
czony jest ze wszech stron górami, wskutek 
czego posiada klimat łagodny w przeciwień
stwie do innych terenów syberyjskich. Rząd 
sowiecki w tej nowej republice żydowskiej 
chce osiedlić przeszło 1 miljon żydów.

Według relacji „Sowiecko) Biełarusi“ 
zjazd przyjął projekt rządu sowieckiego en
tuzjastycznie, uchwalając deklarację w której 
m. in. czytamy: „Bezgranicznie wierzymy 
partji komunistycznej, śmiało pójdziemy tam 
gdzie można pracować. Nas nie odstraszą 
podszepty kupców i wrogów rządu sowiec-

82 900 000 zł., tj. o 25 600 000 zł. więcej niż 
za drugą dekadę stycznia r. ub., w tem wpły
wy z danin publicznych wyniosły 58 100 000 
zł. wobec 30 300 000 zł., wpływy zaś z mo
nopolów 24 800 000 zł., wobec 18 000 000 

zł. za drugą dekadę stycznia r. ub. Daniny 
publiczne dały przeto za drugą dekadę sty
cznia r. b. o 18 800 000 zł. więcej, monopole 
zaś o 6 800 000 zł. więcej niż za drugą de
kadę stycznia roku ub.

przeciwko mordercom ś. p. Sobińskiego, o- 
trzymal zaadresowany do niego list. Po roz- 
pieczetowaniu okazało się, iż jest to inenior- 
jat niejakiego Buchwalda, kandydata adwo
kackiego, który oskarża sam siebie jako spra
wcę mordu. Buchwald podaje w memorjale 
szereg szczegółów, mających świadczyć o 
prawdziwości jego zeznania. Buchwald zna
ny jest na terenie Lwowa jako notoryczny 

. manjak i memorjał jego nie jest brany powa- 
• żnie.

czna“ stwierdza w wywiadzie udzielonym 
„Kurjerowi Czerwonemu** sekretarz gene
ralny M. O. W. p. Przyborowski, że prze 
ciwko p Marylskiemu, który zaatakował o- 
bóz monarchistyczny reagował nie kto in
ny lecz Koło Akademickie Monarchistyczne.

Uużyto w tym celu eskadry gołębi pocz 
towych, które zaopatrzone w proporczyki 
z napisami Precz z partyjnictwem i Niech 
żyje llka (lista monarchistyczna) wypu
szczono na salę. Na tem tle doszło do bójki 
P. Przyborowski zapowiada, że przeciw 
ludziom bezczeszczącym tradycję Polski kró 
lewskiej obóz monarchistyczny walczyć bę 
dzie wszelkiemi dostępnemi środkami.

ratha. Pozatem prezydent Hindenburg przy
jął ministra rolnictwa i wyżywienia Schielle- 
go, który zreferował sprawy, związane z po
mocą dla rolnictwa monieckiego oraz mini
stra poczt Schcatzela, który przedstawi! pre
zydentowi Hindenbiirgowi nowe mundury 
projektowane dla funkcjonarjuszy poczto
wych

B e r 1 i n, 26. 1. (Pat.) „Vossische Ztg.“ 
donosi, że aczkolwiek nic nie wiadomo o 
bliższych szczegółach rozmowy między prem- 
jerem Wałdemarasem a Stresemannem, to je
dnak Waldemaras wyraźnie zaznaczył swe 
poglądy optymistycznie na dotychczasowy 
przebieg rokowań. W rokowaniach dotych
czasowych, jak twierdzi dziennik, omawiane 
są głównie kwestie, które mają stanowić wa- 

. runki wstepne do traktatu handlowego, a 
w szczególności kwestję umowy osiedleń
czej. Pozatem maja być omawiane sprawy 
różnych umów niemiecko-lifewskich, związa
nych z przejęciem przez Litwę suwerenności 
nad Kłajpedą.

kiego. Pójdziemy w stronę Birsko-Bajdzań- 
skę budować naszą ojczyznę żydowską**. Je- 
naJcże z oświadczenia tego wynika pośrednie 
stwierdzenie, że projekt rzędu sowieckiego 
nie spotkał się w masach ludności żydow
skiej ze specjalnym entuzjazmem.

Do gimn. Towarzystw sokolich 
okręgu Inowrocławskiego
Wzywa się wszystkie gniazda okręgu, 

aby po odbyciu Walnych zebrań nadesłały 
niezwłocznie wydane im w listopadzie kwe 
stjonarjusze i formularze przysposobienia 
wojskowego do sekretarjatu okręgowego 
pod adresem Stanisław Lachowski, Inowro 
claw, ulica Łucjana 2. Pozatem nadesłać na 
leży osobno wydane formularze statystycz
ne dla Zwięzku, ponieważ upływa już ter
min wysyłki.

ZARZĄD

Okręgu Inowrocławskiego:

St. Lachowski, Dyr. Zięiowski,
sekretarz. prezes.

za Unją Gospodarczą
oświadczyła się większość właścicieli do- 

mów w Inowrocławiu.

W czwartek pod przewodnictwem p. 
Komarnłckiego odbyło się zebranie przed* 
wyborcze właścicieli domów w Inowrocła* 
wiu, mianowicie Tow. Właśc. Nieruchomo 
ści oraz nieczlonków.

Z protokółu działalności komitetu wy
borczego Towarzystwa Właść. Nieruchomo 
ści, przeczytanego przez sekretarza p. Ula- 
towskiego, wynika, że centralny zarząd To
warzystwa WJaść. Nierucłiomości w War
szawie opowiedział się za poparciem Ko
mitetu Wyborczego Katolicko - Narodowe
go. przyczein wysunięci z ramienia tegoż za 
rzędu kandydaci poselscy zostali umieszczę 
ni na pewnych miejscach listy katolicko - na 
rodowej. Również zjazd delegatów woj. 
poznańskiego 48 glosami przeciw 28 opo
wiedział się za Komitetem Kat. - Narodo
wym. W Bydgoszczy zebranie właścicieli 
domów w liczbie przeszło 1000 członków 
również uchwaliło poprzeć listę kat. - na
rodową, jako najsilniejszą i gwarantującą 
przez swój program obronę właścicielom 
nieruchomości miejskiej. Wreszcie korni teł 
wyborczy inowrocławskiego Iow. Właśc. 
Nierucłiomości opowiedział się także 8 glo 
sarni na 12 za Komitetem Kat. Narodowym.

Czwartkowe zebranie plenarne właści
cieli domów w Inowrocławiu wbrew po-

zyin uchwałom opowiedziało się więk 
szością głosów za Unia Gospodarczą. Po 
przeczytaniu protokółu w sprawach wybór 
czycli zabierali głos pp.Dźwikowski, Knast, 
Kornaszewski, Kranz, Paczkowski, Polski, 
Wiliński, Kisielnicki, Ulatowski, Owsianny 
i Kareli. Po dyskusji nastąpiło glosowania 
w którem większość była za Unję.

Powyższy wynik głosowania nie wply 
nie oczywiście na zmianę listy Komitetu 
Kat. - Narodowego; lista ta ma na pewnem 
miejscu przedstawiciela nieruchomości miej 
skiej, wysuniętego przez Towarzystwo Wła 
ścicieli Nieruchomości całego okręgu wybór 
czego.

Zaznaczyć należy, że czwartkowe zebn 
nie innego rezultatu dać nie mogło, cały bo 
wiem zarząd miejscowego Tow. Właśc. Nie 
ruchomości spoczywa w ręku zwolenników 
Unji. Trzeba atoli stwierdzić, że w Inowro 
cławiu więcej sympatyków Unja nie posia
da, niż ich w czwartek było na zebraniu 
właścicieli domów. Dlatego też głosy odda
ne na tę partję, będą głosami straconemi, 
bo do zdobycia jednego mandatu potrzeba 
zebrać conaimniej 20 tyś. głosów. Agitato
rzy Unji chyba sami nie wierzę,aby im się uda 
lo zdobyć zwolenników w jakimkolwiek 
okręgu Wielkopolski.

Rocznica powslania
Uroczysty obchód w Inowrocławiu.

W piątek, dnia 27 stycznia 1928 roku 
garnizon Inowrocławski urządza w sali 
PARKU MIEJSKIEGO uroczysty obchód 
z okazji rocznicy Powstania Styczniowego.

Program obchodu zawiera między in- 
nemi odczyt, występy muzyczne i wokalne, 
żywe obrazy.

Głównym punktem programu będzie 
„DZIESIĄTY PAWILON**. Początek ob- 
chodu o godzinie 8 wieczorem.

Wstęp od 3 zł — 50 gr. Dla młodzieży 
zkolnej 40 groszy.

Czysty dochód z obchodu przeznaczo
ny jest na budowę kościoła garnizonowe-

NA UBOCZU.

Czytajcie, czytajcie!
Ukazała się w łych dniach na pólkach 

księgarskich książką „Piotra Fervacqe“ pt.: 
„Szef czerwonej armji M. Tuhaczewski**, w 
której autor opisuje swoje wspomnienia z 
czasów wspólnego przebywania w niewoli 
niemieckiej z M. Tuchaczewskim, wówczas 
carskim oficerem rosyjskim, a później sze
fem armji czerwonej w czasie wojny bolsze 
wickiej z Polską. We wspomnieniach Ferva 
cque‘a znajdujemy wiele rzeczy strasznych, 
odsłaniających zgnilizny duszy rosyjskiej, 
ale to nas w tej chwili nie obchodzi.

Znamienne i aktualne w tej chwili dla 
nas jest oświadczenie Tuchaczewskiego, któ 
ry do swojego współtowarzysza doli już 
wtedy powiedział:

,’Rosja rewolucyjna, bolszewicka przesunie 
swe granice na zachód hen poza traktaty! — 
Tylko w ten sposób zdobędziemy Konstanty
nopoli Co do Polski zwycięstwo aljantów 
nam j? odbiera, ale zwycięstwo komunistów 
w Polsce znowu nam Polskę zwróci. 1 Jed- 
noSĆ naszego imperjum zostanie zapewniona. 
Wszystko uczynię, aby Warszawa pozostała 
przy Rosji— chociażby pod czerwonym sztau 
darem".

Czytajcie, czytajcie, wy wszyscy, którzy 
nie doceniacie roli komunizmu w Polsce i 
nic przeciwstawiacie się jego działalności.



KRONIKA
Kalendarzyk rzym. Kałol.

Dziś Ob|. św. Agnieszki 
Jutro Franciszka Sal. b.

Kalendarzyk UowiańsKli
Dziś Radomira 
lutro Zdzisława

Słońce: wschód 7,50 zachód 16 36 
Księżyc: wschód 3,05 zachód 12,0.1

Dyżurna apteka
Do przyszłego piątku włącznie nocny dyżur 

Cioteczny pełni APTEKA pod LWEM.

Sohota

Dyżur lekarski
Nocny dyżur lekarski pettil z dnia 27 na 28 

bin. dr. Graczykowskl; nocy następnej dr. Ku
biak.

Temperatura
Dzisiaj o godzinie 8 rano termometr wskazy

wał zero stopni Celsjusza.

Komunikaty
— ,,Gwiazdka Harcerska'1. W niedzielę, dnia 

29 stycznia rb. o Rodzinie 15,30 w auli szkoły 
wydziałowej dla chłopców urządza gwiazdkę 
1 drużyna harcerska męska 1 I drużyna żeńska. 
Sympatycy harcerstwa milo widziani. ,,Czuwaj".

— Na zabawę karnawałową dla dzieci, którą 
urządza Towarzystwo Pań Miłosierdzia w nie
dzielę, dnia 29 bm. o godzinie 4 po południu w 
salach Hotelu Basta, mają wstęp dzieci tylko 
z rodzicami lub w towarzystwie osób star- 
fezycli. Wstęp kształcącej się młodzieży za laska 
•wein zcz.wolenlem dyrekcji dozwolony. Datki do 
bufetu przyjmować będą panie w niedzielę od 
godziny 9 rano w Hotelu Basta. Po zebraniu dla 
'dzieci o godzinie 9 wieczorem wieczorek karna* 
Iwałowy z tańcami. Ze względu na cel Imprezy 
Spodziewać sle należy licznego przybycia szan. 
Obywatelstwa.

— Staraniem Kółka Muzycznego uczniów 
lOImnazJum Państwowego Im. Jana Kasprowicza 
Sv Inowrocławiu odbędzie się w niedzielę dnia 29 
htycznla o godzinie 12 w południe w auli glm 
hazjalnej Poranek kolęd. Na program złożą się 
kolędy, które odśpiewa chór męski I mieszany z 
łow. orkiestry. Wstęp na salę dla młodzieży 
bzkolncj 2o gr, starsi dobrowolne datki.

— Związek Podoficerów Rezerwy Koto 
kruszwica urządza w dniach od 29 do 19 lutego 
br. strzelanie konkursowe z wiatrówek o cen
ne nagrody, które odbywać się będzie codziennie 
od godziny 6 do 10 wieczorem na malej salce 
w Hotelu p. Rucińsklego. W niedzielę względ
nie w dni świąteczne strzelanie odbywać się bę 
'dzlo od godziny 3 po południu. Czysty zysk 
przeznacza się na wyekwipowanie członków.

O liczny udzlat obywatelstwa oraz nam po 
krewnych organizacji i sportowców strzelania 
uprasza Zarząd.

— Kino PAf.AC v'yśwletla dziś w dalszym 
ciągu wesołą komedję w 10 aktach pod tytułem 
„GNIAZDO MIŁOSTEK*4. W roli głównej wy
stępują HARRY LIEDTKE, GRITA LEY 1 Llvlo 
PAVANELLI. Początek seansów o godzinie 6,45 
i 8,45 wieczorem.

— Kino SALON wyświetla potężny dramat 
w 9 aktach pt. „ŚMIERĆ BLADYM TWARZOM' 
W roli tytułowej król cowboyów stuprocento
wy mężczyzna KEN MAYNARD. Nadprogram 
szampańska farsa pt. „ROZKOSZNY BOBASEK" 
rażeni 11 aktów. Początek seansów o godzinie 
7 1 8,45 wieczorem.

— Kino MĄTWY wyświetla od piątku dnia 
27 bni. film pt. „SYN SZEIKA", dramat w 8 ak
tach z Rudolfem Valentino w podwójnej roli oj
ca 1 syna I uroczą Wllmą Banky. Nadprogram 
„Flirt z X Muzą | Pokłócili się dwaj przyjaciele" 
razem 10 aktów.

Do młodych zwolenn. Lit. i Sztuki
w Inowrocławiu.

Tygodniowe zebranie (wieczór literac
ki) Tow. Mlod. Zwoi. Lit. i Sztuki odbę
dzie się, jak zwykłe, dzisiaj (piątek) od go
dziny 19-ej do 21-ej w szkole wydziałowej 
męskiej.

Program wieczoru jest następujący:

1) Omawianie szkiców z dziedziny li
teratury, sztuki i filozofji pt.: „Prolegome
na" J. Żuławskiego:

a) O cywilizacji i filozofji, b) Ze świa
ta myśli, c) Na dachu obserwatorium, d) 
Znaczenie symbolizmu w sztuce, c) Teorja 
sztuki „nagiej duszy" (O St. Przybyszew
skim) f) O Królu - Duchu, g) Zagadnienie,

2) „Hymny" J. Kasprowicza.
3) O mesjaniźmie Wrońskiego i Mickie 

wieża.
Przybycie wszystkie,i członków pożą

dane. Goście miłe widziani.

Biuro stręczeń małżeńskich "Mrówki"
zamknięte

Za oszukańcze manipulacje.

. Od dłuższego czasu ogłaszał się w 
wszystkich prawie gazetach jako stręczyciel 
małżeństw jakiś Piotr Mrówka z Bydgosz
czy.

Przedsiębiorstwo jego cieszyło się ta- 
kiem powodzeniem poszukujących dozgon
nego przyjaciela względnie przyjaciółki w 
doli i niedoli, że okazała się potrzeba otwar 
cia w niektórych miastach, między innetni 
w Poznaniu filji.

Pieniądze napływa,v zewsząd i Mrów
ka bogacił się coraz bardziej. Jednakowoż 
z powodzeniem wzrastała także liczba nie
zadowól., bo tych, których był Mrówka

Rocznca działalności Tow. Powst. i Woj. w Pieraniu
B. piękny bilans.

Dnia 22 bm. odbyło się w Pieramu 
walne zebranie łow. Powstańców i Woja 
ków. Obrady zagaił prezes Spychalski; se
kretarz Iow. p. Fiałkowski w swem spra
wozdaniu wykazał, że Tow. miało regular
nie zebrania miesięczne. Na zebrania przy
bywało przeszło 50 proc, członków. Człon 
ków i ow. liczyło 82, obecnie liczy 54.

Towarzystwo brało udział w zjeźdzle 
w Kartuzach w liczbie 10 członków, jako 
jedyne, które reprezentowało Wielkopolskę. 
Również w zjeździć w Strzelnic. Sprawoz
danie kasowe złożył skarbnik Saja. z które 
go wynikało że na rok bieżący pozostaje 
w kasie 148 zł gotówki. Komendant Tow. 
por. rez. Spychalski który późno, bo przed 
trzema miesiącami objął dopiero placówkę, 
nie mógł przeprowadzić ćwiczeń, lecz tylko 
2 referaty z wiedzy wojskowej.

Sprawozdanie ref. oświatowego Zalu- 
stowicza wykazało, że z ramienia Tow. 
wygłosił 6 referatów z wiedzy ogólnej, 
prócz tego urządził 10 wieczornic na któ
rych wyświetlił 570 obrazów z różnej dzie 
dżiny i wygłosił 18 referatów stosownych 
do obrazów, I przedstawienie i 2 zabawy. 

Baczność Tow . Związkowe!
Dzisiaj rano ztnarł prezes Tow. Pra

cowników Więziennych śp. Stefan Górski, 
którego pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
o godz. 3-ej po poi. z domu żałoby przy 
ul. Pakoska 8.

Uprasza się przeto nasze Stowarzysze
nia i Cechy, ażeby raczyły wziąć jak najlicz 
niejszy udział w ostatniej przysłudze Zmar
łemu.
Zarząd Związku Stowarzyszeń Polskich 

w Inowrocławiu.

Jeszcze o samobójstwie 
w pociągu

W, uzupełnieniu naszej wiadomości o 
samobójstwie mężczyzny w pociągu na linii 
Tczew—Inowrocław, dowiadujemy się, że 
samobójcę byl znany bydgoski hurtownik 
dregeryjny Józef Faglewicz. Dalsze śledz
two wykazało, że Faglewicz. popełnił w po 
cięgu samobójstwo. Powodem samobój
stwa była z pewności? ruina maj>lkowa 
Wypadek ten wywołał w Bydgoszczy wiel
kie wrażenie.

Komunikat
Urzędu Pośrednictwa Pracy.

J. Na nadstawie nmowv zawartej przez 
Po’rkę w i’•i.u 24 lis: mr'-. ]<)27 reku z
f r nmi ro7'5nczn;i Njjucy od początku 
1928 r. wypłacać polskim robotnikom rol
nym i ich rodzinom na'eżne im z Niemiec 
remy za nieszczęśliwe w..... dki przv pracy
i z powodu niezdolności do pra-v, o j]e wy 
płate rent wtsrzyiraly z powodu przeby
wania uprawnionych w Polsce.

Ci robotnicy, którzy otrzymali z pol
skie!) zakładów ubezepieczeii zasiłki, nie 
ma; potrzeby wnosić nowvch podań o 
ren;y niemieckie, gdvż Zakład''. kfAre dotąd 
wypłacały im zasiłki, s<une zażadaja od Nie 
mieć podjęcia wypłaty należnych im rent.

Ci zaś robotnicy rolni, którzy zasiłków 
nie otrzymywali, powinni w czasie najbliż
szym przesłać wszystkie rentowe dokumen
ty niemieckie (orzeczenie przyznające rentę 
i wstrzymujące jej wypłatę z powodu ich 
pobytu w Polsce) do Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społeczne) (Departament Ubezpie
czeń Społecznych.)

2. To samo odnosi się do robotników 
rolnych, którzy ulegli nieszczęśliwemu wy
padkowi przy pracy w Niemczech już po 
dniu 31 grudnia 1926 r., pozatem nie wol
no Niemcom wypłacać im jednorazowej od ’ 
prawy zamiast renty; Niemcy muszą więc

uszczęśliwi, małżeństwem było potfobno 
bardzo niewielu.

Większa część jego klijentów odchodzi 
ła z kwitkiem, choć płaciła za pośrednictwo 
nieraz znaczne kwoty. Na skutek licznych 
doniesień wdała się w sprawę policja i 
stwierdziwszy, że przedsiębiorstwo Mrów
ki działało w sposób oszukańczy, przystą
piła do likwidacji. Do prokuratury wpły
nął już. cały szereg oskarżeń za wyłudzanie 
pieniędzy.

Policja bydgoska prosi ewtl. dalszych 
poszkodowanych o szczegółowe informa
cje.

| Dodać należy, że Tow. wybudowało strzel
nice w Paprosie podarowaną przez człon
ka Tow. p. Barczaka z Paprosa.

Prócz tego Tow. zapoczątkowało fun
dację sztandaru i na ten cel zadeklarowali 
członkowie 230 zł. Prezes Spychalski dzię
kował poszczególnym członkom za ich gor
liwa pmcę nad rozwojem Tow. i zachęcał 
do dalszej owocnej działalności. Obecni u- 
dzielili pokwitowania zarządowi.

Przystąpiono do wyboru zarządu przez 
aklamację. 1 tak prezesem wybrano Kazimie 
rza Zielińskiego, zastępcą Marcina Polackie 
go, sekretarzem Stanisława Fiałkowskiego 
(ponownie,) skarbnikiem Andrzeja Saję (po 
nownie), komendantem por. rez. Ignacego 
Spychalskiego (ponownie), zastępca Teodo
ra Tarnogrodzkiego (ponownie), referentem 
Kazimierza Zalustowicza (ponownie). Na 
sędziów Tow. wybrano pp.: Tarnogrodz
kiego, Szwarca i Wieczorka. Przy końcu 
wzniesiono okrzy na zdrowie starego preze 
sa i nowego zarzadu.

Hasłem „Wolność" i odśpiewaniem 
„Roty' zakończono zebranie.

Jnrgers.

wypłacać im rentę wypadkowa i to za czas 
od wypadków a nie dopiero od dnia 1 sty
cznia 1928 r. (Jak się płaci tym polskim 
rencistom, którzy wcześniej ulegli wypad
kowi), rodziny ich zaś powinny otrzymać 
od Niemiec, o ile robotnik rolny zginął w 
Niemczech na skutek nieszczęśliwego wy
padku przy pracy, pośmiertne i odszkodo
wanie niewypłacone mtiw chwili śmierci.

3. Od 25. listopada 1927 r. nie wolno 
już w Niemczech w ubezpieczeniu na wy
padek choroby, niezdolności do pracy i od 
wypadków odmawiać polskim robotnikom 
rolnym i ich rodzinom wypłaty rent z po
wodu ich obywatelstwa polskiego lub po
bytu w Polsce. Muszą być pod każdym 
wgzlędem traktowani tak, jak robotnicy nie 
inieccy, o ile byli ubezpieczeni.

4. W razie pokrzywdzenia przez nie
miecką instytucję ubezpieczeniowa winni 
się za interesowani zwracać o pomoc do 
Konsulatów Polskich o ile przebywają w 
Njemczech, zaś do Ministerstwa Pracy i O 
pieki Społecznej (Departament Ubezpieczeń 
Społecznych) o ile przebywają w Polsce.

Z Szaradowa

— Z Towarzystwa Powstańców i Wojaków. 
W iihloHą niedzielę odbyto się walne zebranie 
Tow. Powst. I Wojaków, które zagaił prezes p. 

■cpta. I rzewodnictwo obrad powierzy, komen 
daniowi obwodowemu p, Burdalewlczowl z 
Kcyni. Przystąpiono do sprawozdania zarządu. 
Zabierali glos kolejno: prezes, sekretarz, komen 
dant, skarbnik i referent oświatowy dając krót
ki pogląd na całoroczną pracę towarzystwa. Jak 
wynika ze sprawozdania skarbnika, na rok 1928 
przechodzi na czysto 132,82 złotych.

Przy tej okazji dowiedziano się że towa
rzystwo, które wybudowało własneml slłarnl 
strzelnicę, zamierza z własnych funduszów, któ 
re już dziś stanowią poważne sumy sprawić so
bie w tym roku sztandar.

Po przerwie nastąpił wybór nowego za
rządu, w skład którego weszli pp.: jako pre 
zes Jan Depta, zastępca — Sempotowicz Roman, 
sekretarz i referent oświatowy — Stachowiak 
Stanisław, komendant — Wesół Władysław, za 
slępcą Komasa Kazimierz, skarbnik — Sytek Ka 
zimiorz. Komisje Rewizyjne tworzą pp.: Staclio* 
wlak, Nawrocki I Matwoczek.

Po dokonaniu wyboru zabrał glos p. Strauch 
mati — delegat koła dla badań historii powsta
nia wielkopolskiego i w swojem przemówieniu 
wykazał zebranym ważność zbierania materia* 
fu historycznego.

Po złożeniu życzeń nowemu zarządowi 
przez komendanta obwodowego p. B. delegaci 
wyjechali na dalsze zebranie do Królikowa.

Lwów.
Oszukańczy dyrektor teatru. Aresztowano 

tu pod zarzutem popełnienia szeregu oszustw 
b. dyrektora .teatru Franciszka Ollka. Areszto
wany założył przed niedawnym czasem związek 
artystów amatorskich scen polskich, a następ
nie został dyrektorem sceny amatorskiej przy 
II Szkole. Następnie Ollk wystarał się o szeren 
subsydiów od tzw. członków wspierających. Po.1 
pozorem dawania posad Ollk wyłudzał wysokie 
kaucje, których następnie nie ewracoL

Odpowiedzi Redakcji
— Obywatelowi, autorowi listu w sprawie 

Powstania Styczniowego. Prosimy uprzejmie a 
łaskawe pofatygowanie się do redakcji w godzi
nach urzędowych od 4-ej do 6 ej popoł.

Z Królikowa
Włamanie. W nocy z dnia 15. na 10. 

b. m. dokonano włamania f kradzieży u micisco 
wego nauczyciela. Niewytropieni dotąd gpraw< 
cy korzystając z nieobecności właściciela wiar* 
gnęli do mieszkania, gdzie zdołali spokojnie za- 
brać wszystek ubiór, pościel i t. d.

— Z walnego zebrania Tow. Powstż i Wo- 
jaków. Wobec licznie zebranych członków po 
wyższe zebranie zagai, prezes p. Kubiak. Ko
mendant p. Bęczek wyraził życzenie aby człon
kowie więcej brali udział w ćwiczeniach. Po 
udzieleniu pokwitowania ustępującemu zarzą
dowi przewodnictwo zebrania objął komendant 
obwodu szubińskiego p.ppor. rez. Burdaje- 
wicz, który przedstawił zebranym ważność dzi
siejszego zebrania oraz ważność wyborów. Po 
pięciominutowej przerwie przystąpiono do wy 
boru nowego zarządu.

Nowy zarząd na rok 1928 ukonstytuował 
się następująco: p. Kubiak Walenty jako prezes; 
p. Szynikowiek Franciszek jako sekretarz; p. 
Rączek Bronisław jako komendant; p. BonicLi 
Jan jako skarbnik; p. Emil Makowy jako refe
rent oświatowy; Kierny Wincenty jako zast. 
prezesa; p. Skrzypczak Stanisław jako zasl. ko
mendanta. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Stankowskicgo i Bielińskiego Władysława.

Po wyczerpaniu porządku obrad przewo
dniczący zamknął posiedzenie hasłem .Wol
ność".

Karnawał w Szubinie
Karnawał wre cała pełnią życia i uży 

cia. Nasza polska pycha, której hasłem s? 
znane przysłowia „choć bieda, to hoc“ — 
„zastaw się a postaw się" wyładowuje S'ę 
gruntownie. Było i będzie tu łych zabaw 
karnawałowych cala moc. Ostatnio odbył 
się huczny bal maskowy Tow. Urzędników 
w I Intelu Centralnym. Masek dużo i gości 
dużo. Bawiono się znakomicie. Podziwiać 
należało piękna i skromna, ale zato efektów 
ną dekorację pendzla p. prof. Kościańskiego 
Komitet, który starał się o jaknajwięiej nie 
spodzianek osięgnal celu, bo było ich dużo. 
Przytem doborowa muzyka dodała całości 
harmonji, a piękne maseczki uroku. Były Sie 
kne i oryginalne. Krótko przed zdemasko
waniem ogłoszono przez jurę premje mas
kowe i królową balu, została panna W.

Ile sfracilKmu przez strajki
Blisko 2 i pól miljona dni roboczych oraz 

przeszło 40 miljonów złotych.

Jeżel zbiadamy statystykę strajków w 
Polsce, to zobaczymy, jakie ogromne straty 
poniósł robotnik i przemysłowiec, a co za
tem idzie i państwo.

W pierwszem półroczu 1027 roku mie
liśmy w oPlsce 324 strajki, które objęły 2281 
zakładów przemysłowych; strajkujących ro
botników bvło ogółem w tym czasie 170.217 
i przez stra:k zmarnowali oni ogółem — 
2.365.757 dni roboczych.

Kto i jakie z tego powodu poniósł 
straty?

Jeżeli obliczymy, iż średni zarobek 
dzienny robotnika wynosi 7 złotych, otrzy
mamy sumę blisko 16 miljonów złotych, 
które w te usposób zostały rzucone w bioto. 
Jeżeli do tego dodamy straty, poniesione 
przez przemysłowców, a następnie podwyż
ki ceny produkcji, które następowały prawie 
zawsze po strajku, możemy śmiało twierdzić, 
iż straty, poniesione w ten sposób, wynoszą 
20 milionów złotych.

Kto stratował?
Największa ilość dni strajkowych pizy 

pada na robotników budowlanych, inetaio’^ 
ców i elektrotechników.

Jeżeli weźmieniy pod uwagę, iż więk
szość strajków w roku ubiegłym miała miej
sce w lipcu i sierpniu, za które to okresy nie 
mamy jeszcze danych statystycznych, może
my śmiało twierdzić, iż straty za cały rok 
1927 poniesione przez samych robotników 
wynoszą blisko 40 milionów żółtych. Doli
czając do tego sumy straty, poneisione przez 
przemysłowców oraz przez pośredników, 
dojdziemy do znacznie większej cyfry.

Jest to bilans niezmiernie smutny. Czv 
nie można było w rozumny sposób zaradzić 
strajkom?! Cyfry powyższe same wołają 
głośno zarówno do robotników jak i prze
mysłowców: strajk jest środkiem rujnującym 
robotników, przemysłowców i kraj!



Kino dia młodzieży
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 

w najbliższy poniedziałek 30 bm. o godz. 
4 (ej po południu w kinoteatrze „PALAC“ 
odbęop sif pokazy filmów naukowych z wy 
jaśnieniami dla młodzieży szkolnej według 
urozmaiconego programu następującego:

1) Widoki stolicy Stan. Zjedn. Amer. 
Póln. 2) Sól z wody morskiej. 3) Wyroby z 
łozy. 4) Wyrób Przyborów do jedzenia. 5) 
I.asy Colorado (ameryk.) 6) Hodowla trus
kawek. 7) Wizyta u ptasznika. 8) Wakacje 
w lasach państwowych Stan. Zjedn. 9) Hu
moreska. '

Ruch w towarzustwach

— Baczność Sokoli! Nlnlejszctn podajetny do 
I skawe) wiadomości, że Walne Zebranie Tow. 
(i mnastycznogo „Sokól“ w Inowrocławiu, odbe

dzlo się w niedzielę, dnia' 29 stycznia 1928 roku 
o godzinie 2 po południu na salce Sokolnl z na
stępującym porządkiem obrad:

1) Zagajenlo, 2) Wybór prezydjum Walnego 
Zebrania: 3) Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zebrania; 4) Sprawozdanie zarządu: a) 
prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) naczcl 
nlka, e) bibliotekarza, I) gospodarza, g) poszcze
gólnych kierowników ćwiczeń, h) komisji rewi 
zyjnej; 5) Udzielenie pokwitowania zarządowi; 
6) Wybór zarządu w miejsce ustępujących; 7) 
Wybór komisji rewizyjnej 3 członków; 8) Wybór 
sądu honorowego; 9) Ustalenie budżetu na rok 
1928; 10) Wnioski; II) Odznaczenie Jubilatów I 
zasłużonych członków; 12) Wolne glosy; 13) 
Zamknięcie. (3954)

— Stowarzyszenie Urzędników Państwo
wych Samorządowych I Komunalnych. Uprasza 
się członków o wzięcie udziału w pogrzebie śp. 
Szczepana Górskiego. Punkt zborny w niedzie
lę. dnia 29 hm. o godzinie 3 clej po południu 
przed Sądem Powiatowym. Zarząd.

— Walno Zebranie Zarządów Zespołu Zjed
noczenia Zawodowego Polskiego odbędzie się 
w sobotę, dnia 28 stycznia rb. o godzinie 7 wie 
ozorem,. w Sokolnl. Przybycie wszystkich dru
hów konieczno. (4060) Zarząd.

I
— Walno Zebranie Narodowej Partjl Robot

niczej odbędzie się w niedzielę, dnia 29 stycz
nia rb. na górnej salce w Sokolnl przy ulicy 
Szymborskiej o godzinie 1 po południu. 
(4058) Zarząd.

~ Chór kościelny paraljl NMP. w Inowro
cławiu. Walne Zebranie odbędzie się 8 lutego 
br. o godzinie 7,30 wieczorem w zakrystii kośclo 
ła Matki Boskiej. Wnioski do porządku obrad 
winny być 7 dni przed Walnon Zebraniem do 
ręczono zarządowi. O Ile do uchwał zdolna licz 
ba członków na zcbranlo się nie stawi, odbędzie 
się po 10 minutach nowe zebranie bez względu 
na liczbę obecnych członków.
(4038) Zarząd.

— Walne Zebranie Związku Pracowników 
Kupieckich w Inowrocławiu odbędzie się w nie

•1057

Kupię 'lf® 
kilka wagonów ziemnia
ków jadalnych. I. Da-I 
bielski droga kruś.iwicc- 
ka.

Dnia 26. bm o godz. 6.50 rano zmarl nagle na udar serca mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, brat i wuj ś. p.

Szczepan Górski
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w nleddelę, dnia 29. stycznia 1928 r. o godz. 3-eJeJ po 
południu z domu żałoby przy ul. Pakoskiej nr. 8.

O czerń donosi w nieutulonym smutku pogrążona

żona z dziecin) I rodziną.
Inowrocław, Warszawa, Tczew, Poznań, Bydgoszcz, Magd burg (Niemcy), 

dnia 26. stycznia 1928 r.

1 /!9?a ?twv,za. sP°ltóJ duszy Zmarłego odprawi się nazajutrz o godzinie '/,9-lel 
w kościele N. S, Pana Jezusa. " 4

(Osobnych zawiadomi-ii nie wysyła się)

Dnia 26 stycznia br. zmarl nagle śp.

SZCZEPAN GÓRSKI 
dozorca więzienny w Inowrocławiu.

W Zmarłym tracimy jednego z członków założyciel* 
Spółdzielń, kilkoletnlcgo nleod alowanego członka Rady 
Nadzorczej oraz nadzw czaj cztnucgo członka Stowarzyszenia 
Urzędników P S. i K. 41,1,5

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 29 bm. o g<>d . 3. 

po południu z domu żałoby przy ulicy Pakoskiej ’ nr. 8, 
na który wszystkich członków wzymamy.

Spółdzielnia Urzędników P. S. i K.

Najbliższy numer (5) ,.Wielkopolskiej Ilustracji”, przyniesie, jak zawsze; obfitość 
ciekawego i bogato ilustrowanego materiału. Wszelkich miłoś.iików śWmta zwierz0- 
.•r«o zulntercsuje artykuł z llczneml fotografiami’ z żyda nasz jedyne® ’ oprodu 
zoologicznego w Poznaniu p. t.

Nasz zwierzyniec.
Ostatnie aktualności z Warszawy jak i z reszty kraju oraz moc fotografii z ca

łego świata, składają się na barwny kalejdoskop. W dzlmy więc nowy samoriód ,Eor- 
da ', pierwsze fotografie z krwtwydi bojów w Chinach, piękne pan e na balach war- 
sząWrkich, zbiory rapperswilskle w kamienicy Boryczków, sportowców zaś znlntere^ula 
Zdjęcia ■ j i

i Ćwiczeń polskiej arużuny olinipijshiej, 
oi^slebie^iowyH ty^0<łnłu ukończy,a drugi kurs przygotowawczy. Redakcja zamieszcza 

konkurs na konkurs.
Największe i najtańsze pismo Ilustrowane dla Szerokich l«5l liubllcznodci. I>oledvdrrv 
egzemplarz tylko .15 groszy, miesięczny abonament 1.50 zl, kwartalnie I. zl, Eszem- 
plarzy okazowych bezpłatnie należy żądać wprost od admln.sfracji, Poznań, Mar- 

cln nr. 70}.

dzielę dnia 29 Inn. o godzinie 3 po południu na 
górnej salce Hotelu Pod Lwem. Na zebranie przy 
będzie w charakterze delegata i referenta pre
zes Głównego Zarządu p. St. Cofta z Poznania.

Apclujomy do wszystkich pracowników ku 
plccklch, tak zorganizowanych, Jak nlczorganl- 
zowanycli, by JaknaJllcznleJ przybyli na nasze 
Walno Zebranie.
(4054) Zarząd.

Bank Polski
płacił w dniu 27-go stycznia 1928 roku za:

»Mi’ ibsmw
Dnia 26 stycznia br. zmarl nagle śp. fltt 

Szaman Górskll 
dozorca Wiezienia Sądowego w Inowroc- 
lawin

W Zmarłym tracimy serdecznego i do- V 
brego kolegę oraz sumiennego i gorliwego M 
współpracownika

Cześć Jego pamięci.' w
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia W 

21) bm. o godz. 15-tej z domu żułoby przy K I 
ul. Pakoskiej nr. 8 4047 ■

Urzędniaj więzienia Sątl. i
w .nowiocławiu. w |

Oroszenie
Pan Stanisław Pluciński złożył z dniem 1 

stycznia br. swój urząd Jako obwodowy mistrz 
kominiarski. W jego miejsce mianuje się Jako za 
stępcę mistrzem obwodowym na okręg miejski za 
chodnl aż do odwołania p. Leona Procka. Wszcl 
kle pretensje jako i obowiązki związane z tem 
stanowiskiem przechodzą od 1 stycznia 1928 r. 
na p. Leona Procha. (4049)

1 dolar ani. 884
1 funt ang. 43 28

100 fr. franc. 34.91
100 fr. szwajc 171.01
100 mk. niem. 211.67
100 guld. gd. 172.80

BhMZiMtóC!
Od soboty dnia 28. 1. 

28 sprzedawać będę wie
przowinę po 1.20 za funt 
wołowinę , 1.10 „ „
cielęcinę „ f.fln „ ,,
przy ul. św. Ducha 100

Kantowski SKa
4'56

10.000 zł.
potrzebuje na pierwszj 
numer hipoteki. Oferty 
pod „Kredyt" do Dzień 
Kuj.

Iofimmi drobhe
W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy; Najmniej
sze ogłoszenie 2 zł 

I ponad 20 m/m 8 gr 
za m/m.

zagubione 
papiery wojskowe na 
nazwisko Krctkowski Ed
ward, unieważniam 4001

Korzystnie
możesz twe gospodar
stwo, dom wilę, In
wentarz, ziemiopłody, 
lub inno produkty rol
niczo

sprzedać
albo też coś lepszego 
wedle możności

nabyć
to znów, jeśli nlo masz 
podonnyoh zamiarów 

wydzierżawić
ano okazyjnie na le
pszo I większo 

zamienić
Jeśli ogłosisz twe ta. 
miary w poczytnym 
piśmie rozcnodzącym 
etę w kilkunastu ty
siącach egzemplarzy 
w najodleglejsze za
kątki uralu naszego 

-.Dzienniku Kujawskim'

Llcufacio 
drzewa porządkowego 
odbędzie aie 31 stycznia 
1928 r. w Majętności Nie- 
mojewo, pocz. Pleranie 
Drzewo porządkowe jest, 
do sprzedaży, jako 20 
kub. mtr. jesionu, brzu- 
tu i dębiny, 4 kub. mtr. 

brzeziny. fi kub mtr 
świerku. Obszar Dwor
ski Nlemojewo, — Józef 
Szymankiewicz. 4;K>8

Koks iiniiinj
gruby I kostka „Got- 
hardi" I wegiel kowal
ski bardzo tanio poleca

Woźniak 1 SKa

Mała' And-zeja '■ °r'"zyl*’" ’leWU Ha“”“ Kl^"'Cwd’ ''JS* ““"I
Tnntowli®. - Tel 5'J «»
-------- ________ otręinj żytnie i pszenne ; nr.„.arrt 

Pi/unnitnwa (nnorfit iwyioKo pror.ntowc hu.hr .inneczomowe. in'ane przciurą
i iij-iiUiJunU wpir.KUJŁ .tzeoako co i wapno fosforowe. Wszystko b.z-przymusowy. W środę 

dnia I. 2. ‘.8. o godz. 1< wzglęfnio uo renach bezkonkurencyjnych. 'dnia I. II. 1928 o godz. 

ESrs-BKażiiBicrz Prarki na PI. Klasztornym I nui? 

zboża i ź^iiiio^ilćw, Inowioiław. Telefon: 133 i 70.
20, „ latowyi li .......................... ... ........_■
Jędrzejewski kom. mag, Sól potasowa

,nRT Kainit
Tomas ówkę 

AzotniaK 
Saletrę etc. 

Supe<fosfat, 
Makuch rzepakowy

- Makuch słoneczny 
Małfuch Lniany 

Rybna maka 
Otręby żytnie 1 pszenne eb'J|

Spółka Rolniczo-llandlown
Landw. E’n und YerHaatsgenossenschalt

GnicwAowo, Tel. 27. 3138

M AGISTR AT:
( ) w z. Dziewlor, radca budów 1.

Oiiarak kamień Na sprzedaż 
kilka buhaj! zdatnych do 
rozpłodu ma Majętność 
Piotrkowice p. Mątwy 

4010 Wydzierżawię
5 mórg roli nadającej 
się dla ogrodnika Adres 
wskaże Eksp. Dz. Kuj. 

404'5

szynę do pisania i 1 ka
sę rejestracyjną za go
tówkę więcej dającemu 
Jastrzębski kom. magistr.

Pieniądze! 
wydano choćby tylko 
na jedno ogłoszeń e 
przynoszą ogłaszają 
cemu motylko same 

Pieniądze!
ale równoczośnlo no
wą klijonteię. Kilko- 
razowe Ogłoszenie znz 
wraca wydano ua n o

Jeszcze wciąż
* znaczenie danoj firmy

można zapisywać 
Dziennik Kujawski

6-osobowo
(limuzyna) matki Opel — oraz 

somochOO sonitaroy 
koniplelnem wewnęlrznem urządzeniem na 2 łóżka z umv-

i llt:>. MnfPC7kntHi Iłn mn.b;

5875

Kwit miesięczny
na zamówienie gazety.

Z I ■ --------ui«.(|Uż,ninvill HU C Z Ulliy*
waliim, apteczkami lip., matki Stoewer korzystnie do nabycia.

Powiat. Kasa Chorych w Inowrocławiu

PehO j ««® 
umeblowany dla solidn. 
pana poszukuje od 1. II. 
b. r Żglosz. pod adres 
skrzynka poczt 15

Polfo juT^ 
eleg. umcbl. z niekrępu- 
lącvm wejściem poszu
kuje c.wtl. z calem utrzy
maniem. Zgł, proszę skie
rować do Eksp. Dz. Kuj. 
poi nr. 4048.

PoszuKuię
umeblowanego pokoju z 
używaniem kuchni mło
de małżeństwo od 15. Ii. 
Adres wskaże Eks, Dz. 
Kuj, pod nr. 4061

Mieszkanie
4—5 pokojowe z kuchnią 
w śródmieściu względnie 
ulicy Solankowoj poszu
kuje się zaraz. Czynsz 
na rok z góry Zglosz, 
uprasza się sk-erować do 
Eks. Dz. Kuj. pod nr. 4044

Poszukuję 
służącej do wszelkiej pra 
cy najchętniej ze wsi. 
Zgłosz. Toruń Stary Ry
nek 21. 111. p 4o33

Służąca «®> 
starsza czysta I sumien
na do gospodarstwa do- 
mowego i dzieci potrzeb- 
nn od 1. II 28. Zgł. do 
A gen. Dz. Kuj. w Kru
szwicy.

Kwit miesięczny
na zamówienie

Mwttowahte pw-n

Nłżef po dplsany zamawla na urzędzie pocztc wym w mlelscu Niżej podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w nrelscu
Tytuł gazety Miejsce Wyd, Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 

> manip, Razem Tytuł gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprocent. Razem
Dziennik Kujawski

Gazetę proszę <

łiiilj noiwlsko aomowfd,'qc«cf

Inowrocław
OBtarczyć ml do

114 lily

domu, a przedpłatę

2,70

Ściągnąć

0,36

>rzez llston

3,06

osza.

Dziennik Kujawski
Gazetę proszę t

itnlt ■ JTWłłko tamBwUjłttę® «

Inowrocław
ostarczyć ml

iiMt loij 

o domu, a przedpla

2,70

lę ściągnąć

0,36

przasi Ust

3,06
Mosza

Z odebrania powyższej samy kwitujemy

—-------dnia-------------------------- - .

sumy



Sobola, dnia 28-go stycznia 1928.. „DZIENNIK KUJAWSKI". Nr. 23.

Kto Jest Komiwojażerem
o kto agentem Handlowym

Walne rozporządzenie Nin. Przemysłu l Handlu

Epidemja mężobójstw we Francji
Trup w tunelu — Córka wydaje matkę i Jej kochanka

Dzienniku Ustaw Reczpl. Pol. nr. 
>11/1927 poz. 944 zostało ogłoszone rozpo
rządzenie Ministra Przemysłu i Handlu z dn. 
&8 listopada 1927 r. w sprawie wykonywa
nia czynności komiwojażerów i samodziel
nych agentów handlowych.

Komiwojażerem jest osoba, która, bę- 
tfąc w stosunku służbowym do pewnych 
przedsiębiorstw przemysłowych, zbiera za
mówienia na towary u kupców i wytwór
ców, w których przedsiębiorstwach towary 
te mają zastosowanie oraz skupuje dla przed
siębiorstw, w których pracuje potrzebne dla 
Ich przemysłu towary u kupców, wytwór
ców oraz w mjeiscach publicznej sprzedaży.

Samodzielny agent handlowy natomiast 
Jest kupcem, który posiadając przedstawiciel
stwo jednego lub więcej przedsiębiorstw 
przemysłowych, wykonuje wyżej podane czy- 
ności samodzielnie, otrzymując jako wyna
grodzenie pewną prowizję.

Tak komiwojażerowie jak i samodzielni 
agenci handlowi winni posiadać przepisane 
legitymacje, uprawniające ich do wykonywa
nia odnośnych czynności. Legitymacje w for
mie książeczek wydaje władza przemysłowa 
I. instancji (starosta, prezydent miasta) właś
ciwa dla miejsca siedziby przedsiębiorstwa, 
dla którego wykonane sśi odnośne czynność. 
Wniosek o wydanie legitymacji winien sta
wić przemysłowiec lub firma, dla których ko
miwojażer działa, wzgl. które reprezentuje 
samodzielny agent handlowy. I egitymacja 
ma ważność na cały obszar państwa i na 
przeciąg jednego roku, licząc od dnia jej wy
dania. Ważność takiej legitymacji może bvć 
przez władzę, która ją wydała, na następny 
rok przedłużona, o ile nie uległy zmianie da
ne w niej zaświadczone. Jeżeli stosunek ko
miwojażera, wzgl. samodzielnego agenta 
handlowego ulegnie zmianie lub zostanie 
rozwiązany, winni odnośni przemysłowcy 
donieść o tem władzy przemysłowej I. in
stancji celem uwidocznienia zmian, wzgl. 
unieważnienia legitymacji.

O ile komiwojażer lub samodzielny a- 
gent handlowy ma zastępować także przed
siębiorstwa, leżące poza okręgiem władzy, 
wydającej legitymację, wpis tych przedsę- 
biorstw do książeczki uskutecznia na wniosek 
danych przemysłowców lub firm, władza 
przemysłowa I. instancji dla nich terytorial
nie właściwa. Wyżej omawianych legityma
cji nie potrzebują ci zagraniczni przemysłow
cy i ich komiwojażerowie, którzy na zasa
dzie umów (traktatów, konwencji) handlo
wych, zawartych przez Rzplitą Polską pos:a- 
dają przewidziane w tych umowach doku
menty legitymacyjne.

Komiwojażerom i samodzielnym agen
tom handlowym wolno wozić ze sobą to
wary, na które poszukują zamówienia, je-

Bilans Banku Polskiego
W a r s z a w a, 25. 1. (Pat.) Bilans Ban

ku Polskiego za drugą dekadę bieżącego ro
ku w pozycjach: kruszec (528,9 milj. zł.) wa
luty, dewizy i należności zagraniczne (668,2 
milj. zł.) wykazuje zmniejszenie o 15,1 milj. 
do łącznej sumy 1 192,2 milj zl. Waluty i de
wizy, nie zaliczając do pokrycia, zmniejszyły 
się o 7,3 milj. zł. (199,6 milj.). Pożyczki za
bezpieczone papierami zmniejszyły się o 1,6 
milj. zł. (38 mil), zl.). Natomiast papiery fun
duszów zapasowych wzrosły o 17,2 milj. 
(54,9 milj. zł.). Natychmiast płatne zobowią
zania (754,3 milj. zl.) i bieg biletów banko
wych 912,4 milj. zl. zmniejszyły się o 9,6 
milj. zl. do łącznej sumy 166,8 milj. zl. Inne 
pozycje bez większych zmian.

Krzywda księży-emerytów
1 Odmówiono im wypłacenia emerytury.

Prasa krakowska donosi:
Dowiadujemy się, że województwo 

krakowskie odmówiło emerytury paru księ 
ikom naszej archidjęcezji z powodu, iż su
ma przeznaczona w pozycji II zal. A kon 
kordatu na emerytury została przekroczoną. 
Radzi im rekurs do ministra wwyznań Rei i i 
Jgijnych i Oświecenia Publicznego.
' W wypadkach, o których piszemy, cho 
dzi o księży, bądź zupełnie niezdolnych do 
pracy, bądź o starców. Odmowa wojewódz 
twa skazuje ich na nędze, albo namiłosier 
Idzie ludzkie.

Niepodobna uwierzyć, by nie było spo 
Bobu zapewnienia emerytury księdzu, który 
Zdrowie zdarł w pracy, choćby ryczałt (zbyt 
niski zresztą bo 254 tys. zł na cale państwo 
(rocznie) został wyczerpany. Podnosimy tę 
sprawę ponieważ — jak się wydaje — ma 
ona swoje głębsze uzasadnienie.

dynie próbki i wzory, których sprzedawać nie 
wolno. Wyjątek stanowią wyroby ze złota, 
platyny, szyldkretu, zegarki i biżuteria, które 
wolno wozić ze sobą celem odsprzedawania 
ich przemysłowcom, trudniącym się handlem 
towarami tego rodzaju. Towarów zakupio
nych nie wolno właścicielowi legitymacji wo
zić ze sobą, lecz jedynie zabierać celem do
starczenia ich na miejsce przeznaczenia.

Na czele listy nr. 24 Katolicko-Narodowej stoi 
zasłużony obrońca polskości 

marszałek Wojciech Trąpczynski

Wielki kabel telefoniczny w Polsce
Warszawa Łódź Katowice Cieszyn Kraków

Dla realizacji Wielkiego projektu telefo
nicznego połączenia kablowego Warsza
wy z Cieszynem poprzez Łódź i Katowice, 
oraz Katowic z Krakowem, ministerstwo 
poczt i telegrafów sworzyło specjalne biuro 
kablowe pod echnicznem kierownictwem 
p. inż. Zuchmantowicza.

Zadaniem biura jest opracowanie sze
regu projektów takiego połączenia na pod
stawie których będzie można wybrać naj
bardziej odpowiedni zarówno pod wzglę
dem technicznym, jak i finansowym.

Do pracy nad projektami zestali zapro 
szeni również specjaliści zagraniczni. I tak 
dwaj inżynierowie czescy z firmy naftowej 
w Bratislawie współdziałali przy opracowa 
niu ogólnego projektu i przypuszczalnego 
kosztorysu budowy, obliczonego na 50 mil 
jonów zł. Dwaj inżynierowie amerykańscy 
ze Standart Eletric Company z Londynu po 
czynili modyfikację w wyżej wspomnianym 
projekcie i sporządzili w ten sposób drugi 
Jego warjant. Obecnie przybędą znów inni 
specjaliści z Bratlslawy dla wykonania

18 gabinetów i 164 ministrów rządziło 
Polską

89 ministrów pochodzi z kongresówki. 48 z Malopolskl, 31 z 
kresów wschodnich i 16 z Wieikop.

Do licznych i ważnych spraw jaki cmi za
jąć się będzie musial nowy Sejm należeć będzie 
niewątpliwie taka sama zmiana Konstytucji, 
któraby wpłynęła na większą trwałość i cią
głość prac rządów. Te bowiem w pierwszym 
dziesięcioleciu odrodzonej Polski zmieniały się 
zbyt często, co na bieg spraw państwowych 
nie mogło wpłynąć dodatnio.

Mieliśmy bowiem od 23 października 1913 
roku do chwili obecnej ni mniej ni więcej tylko 
osiemnaście gabinetów, a mianowicie:

Józefa Świeżyńskiego utworzony 23 
października 1918 r., Jędrzeja Moraczewsk c- 
go z 17 listopada 1918 roku, Ignacego Pa
derewskiego z 16 stycznia 1919 r., Leopolda 
Skulskiego z 13 grudnia 1919 r., Władysława 
Grabskiego z 23 czerwca 1920 r., Wincente
go Witosa z 24 lipca 1920 r., Antoniego Po
nikowskiego z 19 września 1921 r., Antonie
go Ponikowskiego z 10 marca 1922 r., Artu
ra Śliwińskiego z 28 czerwca 1922 r., Juljana 
Nowaka z 31 lipca 1922 r., gen. Władysława 
Sikorskiego z 16 grudnia 1922 r., Wincente
go Witosa z 28 maja 1923 r., Władysława 
□rabskiego z 19 grudnia 1923 r.. Aleksan
dra Skrzyńskiego z 20 listopada 1925 r., Win
centego Witosa z 11 maja 1926 r., Kazimie
rza Bartla z 15 maja 1926 r., Kazimierza Bar-

Rozłam wśród marjawitów
na staromarjawitów l zwolenników Kowalskiego

Oslawiona sekta marjawicka, wspiera
na usilnie przez rząd rosyjski, a za czasów 
okupacji przez Niemców, coraz bardzie} 
chyli się ku upadkowi. W Łodzi zostało łyl 
ko 10 wiernych marjawitów. Reszta po
wróciła na łono kościoła katolickiego.

Również rozkłada się kościół marja- 
wieki w Sosnowcu i Dąbrowie. Wprawdzie 
dąbrowscy marjawici irzymają się jeszcze 
błędów religijnych, ale zato wyrzekli się o- 
sławionego z niemoralnych występów bisku 
pa Kowalskiego. Nazywają oni siebie staro 
marjawitami i nie chcą słyszeć o misłycz-

W ostatnich czasach przytrafiaj? się co- 
raz częściej we Francji zbrodnie mężobójst- 
wa. Kroniki kryminalne notują świeżo dwa 
podobne wypadki, w których obie mężobój- 
czynie użyły za narzędzie zbrodni kochan
ków swych przez nie otumanionych.

Przed kilku niami w tunelu „du Sau 
vagc“ na linji Lyon-Roanne znaleziono tru
pa niejakiego Józefa Montverney, rzeźtiika 
zamieszkałego w Maringes. Ze stanu znale
zionych zwłok wywnioskowano, iż został on 

I

szczegółowego projektu i zrobienia pomia 
rów na gruncie — co potrwa parę mie
sięcy.

Jest nadzieja, że już w marcu minister 
stwo będzie mogło ogłosić przetarg na do
stawę poszczególnych części do urządzeń 
kabli i stacji wzmacniających. Do przetar
gu powołane będą zarówno firmy zagrani
czne, jak i krajowe, które przy ofertach 
równoważnych będą miały pierwszeństwo 
— zależnie od tego która firma utrzyma się 
przy przetargu, będzie obrany jeden bądź 
drugi z dwóch możliwych systemów budo
wy, to znaczy firmy „Standart* lub „Sie- 
mens“.

O ile budowa zostanie rozpoczęta 1 
lipca br. i cała jej organizacja będzie bez 
przeszkód przeprowadzona, to roboty nad 
ukończeniem całej linji potrwają 2 i pól 
lata.

Długość linji wyniesie 522 kilometry, 
na przestrzeni których stanie aż 7 stacji 
wzmacniających.

tla z 27 września 1926 r., marszałka Józefa 
Piłsudskiego z 2 października 1926 r.

Ze wszystkich rządów najdłużej o ’ej 
pory trwał gabinet Władysława Grabskiego, 
od 19 grudnia 1923 roku do 14 listopada 
1925 r., najkrócej zaś gabinet Artura Śliwiń
skiego, bo tylko od 28 czerwca do 7 lipca 
1922 r., oraz ostatni gabinet Witosa, którego 
prace zostały uniemożliwione wypadkami 
majowemi.

Przy tak częstych zmianach rządu uzy
skaliśmy oczywiście poważną listę dygnita
rzy. Byłych i obecnie rządzących ministrów 
mamy ogółem stu sześćdziesięciu czterech.

Podzieliwszy tę listę na dzielnice otrzy
mamy z b. Kongresówki 89 ministrów, z Ma
łopolski — 48, z Kresów Wschodnich — U, 
z Wielkopolski 16-tu.

Jeżeli doliczymy do tego wszystkich wi
ceministrów, których powszechnie tytułuje s-ę 
ministrami, możemy śmiało twierdzić, że ma. 
my w Polsce około pięciuset ludzi o których 
przemawiamy uroczyście „panie ministrze“l

Gdyby wszyscy byli dygnitarze zacią
gnęli się do wojska, musianoby utworzyć z 
nich trzy pełne kompanje żołnierzy to chyba 
trochę za wiele I 

nych ślubach duchownych mariawickich z 
zakonnicami. Na czele staromarjawitów sta 
nąl duchowny Pągowski.

Ruch staromarjawicki przeniósł się tak 
że na teren Sosnowca. I tutaj staromarjawi 
ci biorą górę nad zwolennikami biskupa 
Kowalskiego.

O rozłamie wśród marjawitów na 
zwolenników Kowalskiego i staromarjawi
tów przychodzą wieści że wszystkich środo
wisk marjawickicli w Polsce. Nawet w 
Płocku, stolicy Kowalskiego,’ zaczyna się 
ferment. 

obrabowany podczas podróży l następnie 
wyrzucony z pociągu.

śledztwo prowadzone dalej ustaliło, że 
żonę zabitego łączył stosunek miłosny z za
mieszkałym w Maringes Janem Duvcrnav, 
elektrotechnikiem, który po zaaresztowaniu 
przyznał się do zbrodni i złożył zeznanie.

Przyjechawszy do Maringes zamieszkał 
on u Montverney‘ów i wkrótce pomiędzy 
nim, a gospodynią jego nawiązany został sto
sunek miłosny. Niebawem kochanka poczęła 
go namawiać do otrucia męża, a gdy Duver- 
nay nie chciał się na to zgodzić podsunęła 
mu inny projekt. W myśl tego planu namó
wiła męża, który wówczas znajdował się w 
krytycznej sytuacji pieniężnej, aby udał s.ę 
wraz z sublokatorem do Cours o jego rodzi
ców, od których można będzie zaciągnąć po
życzkę. Montvcrnay zgodził się z radośc ą 

» tę zbawczą propozycję i został zamordo
wany przez kochanka swej żony, z którym 
sam na sam odbywał podróż w przedziale. 
Zbrodniarz wyrzuciwszy trupa na tor przy 
przejeździć przez tunel, opuścił wagon na 
następnej stacji, gdzie spotka! się ze swą ko
chanką.

W drugim wypadku, mężobójstwa po
pełnionego w styczniu r. 1919, winni zostali 
ujawnieni dopiero w roku bieżącym. Zginął 
wówczas bez śladu w Maroilles w północ
nej Francji niejaki Alfred Brule, tamtejszy 
handlarz trzodą chlewną. Odprowadził on 
krytycznego wieczoru pewną kobietę posłu
gującą u nich, która po nocy obawiała się 
powracać sama do omu i więcej go już me 
widziano.

Po kilkunastu dopiero dniach znalezio
no zwłoki jego w lesie rozszarpane prze? 
granat. Przypuszczano, iż zbrodniarz, który 
nań napadl w ciemności, uczynił to, aby u- 
daremnić stwierdzenie tożsamości swej ofia 
ry.

Opinja publiczna wskazywała zabójcę 
w osobie Maurycego Desormeaux, parobka 
herkulesowej budowy i znanego w okolicy 
łotra. Był on wówczas aresztowany, ale 
wkrótce zwolniony dla braku dowodów. Ro
ku następnego zamordowano pewną wdowę 
zamieszkałą w jego sąsiedztwie i wówczas 
także padło na niego podejrzenie, znowu go 
więc aresztowano i również dla braku do 
wodów musiano wypuścić.

Narazie więc sprawca tego tajemnicze
go morderstwa nie został ujawniony i tera? 
dopiero córka zamordowanego Brula, która 
w dniu popełnionego na ojcu morderstwa 
miała lat 12, złożyła zeznanie z którego wy
pływa, iż ojca jej zamordował Desormeaux 
zaś moralną sprawczynią tej zbrodni była jej 
matka kochanka zbrodniarza.

Desormeaux był kochankiem matki. 
Oświadczyła ona również, iż była wówczai 
świadkiem, Jak matka wszelkiemi siłami na
kłaniała ojca do odprowadzenia służącej, |.ó 
niespokojnie nasłuchiwała czegoś i gdy z glę 
bi otaczającego dom lasu doszedł daleki, 
ale przerażenie budzący krzyk w którym dzie
wczyna poznała glos ojca, matka pod groź
bą, że ją udusi, zabroniła jej wspominać o 
tem. Zeznała ona również, że ich zly pies zo
stał na kilka dni przed zamordowaniem 
Brule otruty.

Na skutek tvch rewelacji Desormeaux i 
Brule zostali aresztowani i osadzeni w wię
zieniu.

Materiały odzieżowe 
podrożeją

Od 8 do 10 procent,

W swoim czasie podawaliśmy do wr„ 
domości, że w Łodzi zostaje zorganizowa
ny kartel, który obejmie fabryki bawełniane 
w wyniku czego nastapi zwyżka cen towa
rów bawełnianych o kilkanaście procent.

Wiadomość nasza została sprostowana 
przez zwięzek fabryk, włókienniczych, który 
twierdził, żl nie ma mowy o żadnym kar
telu i o żadnej zwyżce cen.

Jak się jadnka okazuje, przed paru dnia
mi zakończone zostały rokowania pomiędzy 
szeregiem firm przemysłu bawełnianego w 
łodzi,w pierwszym rzędzie Zjednoczonych 
Zakładów Scheibier i Grohman, J. K. Po
znański, Ludwik Oeyer, Krusche i Ender 
w sprawie unormowania cen, oraz warun
ków sprzeday letnich towarów.

Wprawdzie osiągnięte porozumienie 
nazwane zostało przez przemysłowców kon 
wencję cennikowa, a nie kartelem. Nic zmie 
nia to jednak istoty rzeczy.

Pierwszym krokiem zjednoczonych prze
mysłowców łódzkich jest uchwala o pod
wyższeniu cen manufaktury letniej w grani
cach od' 8 do 10 procent.

Szerokie warstwy społeczeństwa tem 
się jedynie niogą pocieszyć, że do tego kar
telu nie weszło wiele innych poważnych 
fabryk włókienniczych, i że przeto skarł-lo- 
wane fabryki będę musialy liczyć się z kon 
karencję. ' W każdym razie fala drożyzny 
ogarnia i materjaly ubraniowe.



Rozwój piśmiennictwa 
rzemieślniczego

Ostatnie lata wykazuj# dobitnie, te cały 
szereg wydawnictw rzemieślniczych, po
święconych poszczególn. zawodom, wszedł 
na zupełnie nowe tory. Świadczy to o rac- 
jonalnem kierownictwie, które dokłada usil
nych strań, aby zainteresowanym sferom do
starczać możliwie jak najlepszej strawy du
chowej. Odnosi się to niełylko do oceny fa 
chowej wartości, ale także do intelektualnych 
zasad, na których oparte zostało wydawnict 
w o zawodowych tygodników. Wystarczy 
wzi#ć do ręki ostatnie numery i porównać je 
z poprzedniemi wydownictwami, aby poznać 
różnicę, rzucająca się w oczy. Niektóre z 
pism redagowane sa daleko lepiej, aniżeli 
analogiczne tygodniki rzemieślnicze, wycho
dzące zagranic#. Jest to bardzo ważny mo
tyw, odgrywający doniosł# rolę w rozwoju 
rzemiosła. Wszystkie działy produkcji krajo
wej. skupiaj# sie kolo własnych organów, 
stanowiących dian ich naturalne źródła wie
dzy. Informuj# one szerokie rzesze nietylko o 
życiu organizacyjnem, lecz przedewszyst- 
kiem o wszelkich fachowych zmianach, za
chodzących w systemie w\twórczości. Wia
domości i najnowszych wynalazkach i tilaf 
wieniach w prowadzeniu placówek rzcmieśl 
niczycli, sn niezwykle ważne dla każdego rze 
mieślnika, który pragnie uchodzić za fa
chowca

W dzisiejszych warunkach trudno na
wet wyobrazić sobie nowoczesna placówkę, 
która nie interesowałaby się pismem łacho- 
wem, dofyczacem jej branży. Są wprawdzie 
wyjątki pod tvm względem, ale na szczęście 
nieliczne, często prentimeruh niektórzy cza
sopisma rzemieślnicze fvlko tak sobie — dla 
oka, nie zaznajamiaiac sic wcale z treścią nu
meru, chociażby nawet zawierał on na;aktu- 
alniejsze artykuły. Chodzi w łvm wypadku 
przeważnie o rzemieśln ików z konieczności 
lub przejściowych dorobkiewiczów, a nie o 
rękodzielników z zamiłowania, trudniących 
się obranym zawodem. U takich — cała ich 
wiedza jak i poziom inteligencji związanej z 
każdym fachem, nie wychyli się poza ciasne 
ramy przeciętnej skali. Należy jednak wziąć 
pod uwagę, że nie wystarczy abonować tyl
ko gazety rzemieślnicze i rzucać na nie od 
niechęcenia okiem, ale należy także brać czyn 
ny udział w tem znaczeniu, aby nadsyłać 
cenne uwagi i krytykę poszczególnym wydaw 
nictwom, wnosząc przez to nowego ducha 
i objawy zainteresowania, co w każdej redak 
cjl jest zawsze mile widziane. Wtedy bo
wiem dopiero można mówić o faktycznym ni 
chu rzemieślniczym, leżeli ogół idzie z po- 
itępem wiedzy, zachęcając sie wza5emnie do 
wspólne! pracy dla debra rzemiosła.

Myśl tę znakomicie rozwija dział wy- 
dwaniczy Biura Ogłoszeń „Par" w Poznaniu 
(wlasc. Franciszek Krajna), które od pewne 
go czasu wyda je cały szereg czasopism fa
chowych, przeznaczonych wyłącznie dla rze
mieślników. Omówimy kolejno poszczególne 
wydawnictwa.

Gdy dla przykładu weźm:emv np. „Ga
zetę Fryzjerska**, to okazuje się, że jest ona 
niezwykle ciekawem pismem nie tylko dla fa
chowców, ale nawet dla najszerszego grona 
czytelników. Zawiera bowiem artykuły nad 
zwyczaj mfersujące z dziedziny higjeny, mo
dy, kosmetyki z najnowszemi wynalazkami 

wreszcie — praktyczne wskazówki i rady 
niezbędne każdemu. Jest to najlepiej może 
dziś prowadzone pismo fachowe w Polsce 
które zupełnie zasłużenie zna:duje bardzo 
wiele zwolenników. Inny organ np. „Prze 
glad Krawiecki**, dostosowany jest bardzo 
ndatnie do wymagań zawodowych - Pod 
nosi pismo to praktyczne zalety modv me- 
Bkicj i w przystępnej formie kładzie nacisk 
na najważniejsze sprawy krawieckie Nic 
brak aktualnych artvkplow. dotyczących tego 
działu z całego prawie świata. Oprócz ..War 
iztatu Metalowego**, wydawanego z wielkim 
nakłademp racy i riebywała wprost. precyzja, 
która najlepiej dowodzi o wysiłkach czynio
nych w f\*m kierunku, wspomnieć należy jesz 
rze o „Przeglądzie Stolarskim", jednym z naj 
Ważniejszych dla eksportu polskiego orga
nów. który umożliwia zapoznanie sie z facho 
w# konstrukcja na'nowszych modeli.

Również szereg innych pism wykazuje 
wielki postęp rokujący jak najlepsze nadzieje 
na przyszłość Wielka role odgrywą przytem 
także cena pism rzemieślniczych, która jest 
przystępna dla każdego rzemieślnika.

Należy wyrazić nadzieję w interesie na- 
izego rodzinnego rzemiosła, że pismom tym, 
zasługującym na iak największe poparcie, nie 
Zabraknie na abonentach i przyjaciołach Nie 
rfowami bowiem — a czynem podnieść i roz 
budować moemy nasze rzemiosło i drobny 
hasz przemysł. Pole działania jest ogromne 
— a tylko r#k nie opuszczać.

O powołaniu kapłańskim
. u Paraf!j w naszych miastach wiel 
kich, nowoczesnych, istnieje raczej tylko z i- 
mienia, pisze „Osscrvatore Romano" z 15 
nb. m.

Kryzys w przvre&ie powołań kaplań 
akich sta! sie wspólnym wszystkim starym 
krajom katolickim. Jednej z głównych przy 
czyn tego sianu rzeczy w dzisiejszych cza-

Z pamiętnika powiernicy car owej
Inspekcja Kierańskiego o uwiezionej rodziny carskiej

świeżo wydane pamiętniki rosyjskiej da 
my dworu, powiernicy carowej Aleksandry 
Anny Wynibowej zawieraj# nieznane rzc/e 
góly, z okresu przymusowej kapitulacji ro
dziny carskiej przed przemoc# rewolucjo
nistów.

Oto wyjątki opisu pierwszych dni rza 
dów Kierońskiego.

„Dnia 8 marca otrzymałyśmy naresz
cie wiadomość o przyjeżdzie cara. Kiedy u 
kazał się automobil, wiozący jego cesarską 
mość, cesarzowa zbiegła po schedach ży
wo, jak dziewczyna, aby powitać męża. Car 
nie był w stanie opanować nerwów i roz
płakał się jak dziecko

Po południu carowa wezwaia mnie do 
siebie i opowiedziała mi przebiec, tragicz
nych zdarzeń. Zachowywała przytem wła
ściwy sobie spokój. W c.ągu dwunastolet
niego mego pobytu na dAOi/e, zaledwie 
trzy razy widziałam Izy w o-zach carowej.

„On już się uspokoił — mówiła do 
mnie. — Przechadza się w ogrodzie — 
wyjrzyjmy przez okno14. Mowąc to pociąg
nęła mnie ku oknu. Nigdy irc zapomnę wi
doku cara Wszechrosjt, otoczonego uzbro
jonymi żołnierzami, którzy poszturchiwali 
kolbami plecy więźnia, wołając nań kpiąco: 
— Hej tam! Nie wolno tędy iść panie sze
fie, my chccmy żeby pan wrócił**

Car popatrzał na nich spokojnie i za
wrócił do pałacu.

Ongiś, kiedy car powracał z cesarzową 
matką z Mohilewa do Petersburga, na go
ścińcu wiodącym z pałacu na dworzec wie 
śniacy bili przed nim pokłony klęcząc w 
błocie, a teraz...

Jedvnem pragnieniem cara było pozo
stać w Rosii „Gotów jestem razem z naj
bliższymi wieść egzystencję chłopa, pracą

"Raj" sowiecki
Jak się w tym "raju" czuje Włości anin i co o tym raju sądzi ?

Niejednokrotnie spotykamy się z tem 
określeniem w prasie codziennej — nieste
ty — nie zawsze w znaczeniu satyrycznem. 
Jest jeszcze dużo ludzi, systematycznie oglu 
pianych przez socjalistów i komunistów, 
którym się zdaje, że może wszystko to, co 
się pisze w prasie burżuazyjnej o Sowie
tach, jest plotki i wymysłem, oszczerstwem 
a w państwie robotniczo wlościańskiem na 
prawdę panują rajskie stosunki.

Rzeczywistość ostatnich dni powinna 
ostatecznie tym ogłupiałym marzycielom o- 
tworzyć oczy. W państwie sowieckieni z 
dnia na dzień stosunki stają się coraz bar- 
ó/Aj jaskrawiej jednustronne; wszysikim 
< bjWcuelom, z wyjątkiem nielicznej grupy, 
stojącej przy władzy, ciężko, coraz ciężej 
żyje się w ŚSSR.

Wobec katastrofalnego stanu gospodar 
czego wobec fiaska eksportu zbożowego, 
wobec znacznego zmniejszenia się obszaru 

sach szukać należy bez wątpienia w cięż
kich warunkach życiowych. Niema w tem 
nic dziwnego, że rob lnicy, którym często 
Wystarcza zaledwie najniezbędniejsze po
trzeby życia, myślą o tem, by jak najprędzej 
przygotować swych synów d:> pracy zarób 
kuwej.

Nowoczesna powierzchowność i goni 
twa za uciechami przyłączają się do tych 
uudności życiowych. Zdarza się często, że 
otoczenie niszczy powołanie w zarodku. 
Troską wiec naszą winno być dążenie do te 
go, by powstawały masowo rodzinne śro- 
lltowisńt chrześcijańskie, których okowie 
będą wiedzieli, że ich obowiązki nie kończą 
się na dostarczeniu codzienego niezbędne
go chleba. Rodzice powinni pilnie strzec 
objawów duchownego . powołania, które 
spostrzega u swych dzieci i troskliwie je 
bronić, pomagając wybrańcom Pana przy
gotować się do późniejszej wysokiej godno 
ści, która ich czyni pośrednikami między 
niebem i ziemią.

W sprawie ochrony i budzenia powo- 
ałń kapłańskich wielką rolę odgrywa kwe- 
stja uczucia. Rzadko kto zdoła się oprzeć 
religijnemu urokowi prymicyj i temu co ją 
pogardza.

Rzecz tu najważniejsza to wspierająca 
ludzkie wysiłki modlitwa.

Pewien obraz starowloski przedstawia 
ludzkość bezpośrednio przed zagładą; ale 
ofiara Mszy św. wstrzymuje jeszcze sąd gro 
żący.

Pak się przedstawiają stosunki w dzi
siejszym świecie. Im więcej dany naród ma 
kapłanów i Mszy św. tem pewniej nawet 
czysto zewnętrznie rzecz biorąc, jest zabez 
pieczony przed anarchją i dezorganizacją 
społeczną.

Praca nad budzeniem powołań kapłań
skich i nad kształceniem kandydatów do sta 
nu duchownego, to umacnianie podstaw ży 
cia rodzinnego i społecznego i uszczęśli
wienia Kościoła i narodów.

fizyczną zarabiać na chleb powszedni, go
tów jestem mieszkać w najdalszym zakąt
ku mej oczyzny, aby tylko nie być wydalo
nym z Rosji** — mawiał car w chwilach 
depresji.

Dnia 21 marca zaczął się drugi akt tra 
godjł rodziny Romanowych. Wczesnym ran 
kiciu, do sypialnego pokoju, podczas snu, 
cesarzowej wkroczył żołnierz meldując glo 
sein doniosłym:

• Kiereński robi inspekcję pałacu. — 
Po chwili zajwił się drugi „delegat** z wie 
ścią że Kiereński za chwilę wejdzie do sy
pialni. Istotnie niebawem ukazał się w oto 
czeniu świty, złożonej z oficerów, maleńki 
człowieczek, o wygolonej twarzy i bez.czel 
nyin wyrazie oczów, który oznajmił tubal
nym głosem, że jest ministrem sprawiedli
wości i ż. da bym natychmiast towarzyszyła 
mu w powrotnej drodze do Petersburga. Le 
?p’am w łóżku, gdy czulain się bardzo osia 
biorą. Kiereński widząc, że jestem chora 
miękł i grzeczniejszym już glosom zapro

ponował sprowadzić mi doktora. Hrabi;. 
Benkcndorf posiał natychmiast po dr. Bot 
kina, który oświadczył Kierońskiemu:

Pani Wyrtibowa — może śmiało je
chać do Petersburga.

Na progu ukazało się kilku uzbrojo
nych '/• hiierzy. Ubrałam się z pomocą pie 
lęgniarki i zaczęłam żegnać się z cesarzową 
która ofiarowała mi dwie ik- ny z własno 
ręcznym podpisem. G;<- odbywał właśnie 

swa codzienną przechadzkę w ogrodzie. — 
Na wieść o inspekcji Kierońskiego przybiegł 
do wrót pałacu, ale go już tam nie wpusz 
czono.

Inspekcja owa zwiastowała kres caro
wi Wszech Rosji**...

ról obsiewanych, sowiecki, czeiwonieć (ru
bel sowiecki) ta doniedawna podstawa i 
twierdza władców sowieckich może lada 
chwila stać się malowanym papierkiem, jak 
kiedyś nazwał sam Lenin pieniądze sowiec
kie. Jedyna nadzieja: to obrabowanie wło
ścianina.

Władze sowieckie przystąpiły już do te
go za pomocą masowego rekwirowania za 
j-.asów zboża, ściągania podatków i zmusza 
nia do kupowania obligacyj nowej pożycz
ki wewnętrznej premjowej i mają nadzieję, 
że w ten sposób jakoś poprawią sytuację, 
gdyż chłop rosyjski wszystko zniesie cier
pliwie. Rozsądniejsi jednak zwracają uwagę 
że jeżeli nawet chłop rosyjski, naprawdę 
wyjątkowo cierpliwy, zniesie len rabunek, w 
następnym roku zasicje jeszcze mniejszy ob
szar i nie da państwu ani puda ziarna. I 
przypominają prorocze słowa, powiedziane 
Leninowi 10 lat temu:

— Włościanin skięci wam głowę!
Cl araktcrystyczne jest, że słowa te 

przed 10 laty powiedział nie kto inny, tyl
ko sam Maksym Gorkij, który teraz stal się 
najbardziej uniżonym służką i chwalcą wla 
dzy sowieckiej.

W Moskwie kursuje anegdota, która 
nr.jlep cj charakteryzuje stosunek wlościani 
na rosyjskiego do władzy sowieckiej.

Do „Starosty wszechrosyjskiego“ Kali
nina przyszło dwóch włość, ze wsi na au 
djcncję. Jeden z nich mówił, a drugi mil
czał przez czas cały.

-— No, co tam u was słychać? — py
ta Kalinin?

— kiepsko, Michał Iwanycz!
— Co takiego, nieurodzaj?
- - Nie, Chwała Bogu zebraliśmy 

dosyć!
— Podatki za ciężkie?
-- Ciężkie, bo ciężkie, ale przyzwyczai 

liśmy sic i płacimy.
— Może milicja daje się wam we znaki.
— Też nie! Z milicją przyszliśmy do 

porozumienia: dasz butelkę jednemu i dru
giemu i masz spokój.

— Więc dlaczego mówisz, że kiepsko?
— Galotów (spodni) niema: każdy 

chłop ma tylko parę galotów. Jak baba pój
dzie do rzeki wyprać je siedź, w domu jak 
na pokucie.

Kalinin zastanowił się, pomyślał, lecz 
wkrótce znalazł odpowiedź:

— Nie macie na co się lak skarżyć. Czy 
wiecie, że są takie kraje, gdzie chłopi cho
dzą zupełnie bez galotów i są zadowoleni.

— Czyż być może? Gdzie to?
— Naprzykład w południowej Afryce 

odpowiedział zadowolony Kalinin.
Wtedy drugi chłop, milczący dotąd, za 

brał fi os i rzeki:
— Zupełnie bez galotów? Widocznie 

w tej tam Afryce władze sowieckie muszą 
już panować ze 30 lat, albo więcej.

Oto, co myśli milczący włościanin ro
syjski o władzy sowieckiej i raju, jaki ona 
zapewnia swoim obywatelom.

NA AIAKOINESIE.
i

O kandydaturę Hoovera
Na skutek oświadczenia prezydenta Coolld 

uoa, że w przyszłych wyborach kandydować nlo 
zamierza, świat amerykański Już dziś rozpoczął 
poszukiwania za następcą. Padl.o cały szereg 
nazwisk, lecz największe szanse poslndń lenia 
ny powszechnie sekretarz Herbert llooyer, kió 
ry też prawdopodobnie zostanie prezydentem 
Stanów Zjednoczonych.

Ale lloovcr ma także wroRÓw. I choć to 
nie Jest oczywiście żadnem odkryciem, nowo* 
ścią będzie sposób walki, Jaki się z Hooeerem 
toczy.

Zarzuca się mianowicie, że Hoover nie od* 
powiada wymaganiom konstytucyjnym, które 
przewidują, że prezydent niu.si mieszkać przez 
1-1 lat w Stanach Zjednoczonych. Ponieważ po 
dobna kwestja nie wyłoniła się nigdy przedtem 
niema przeto żadnego precedensu, na którym 
możnaby się oprzeć w dociekaniu prawdziwego 
wspomnianego zaostrzenia w dociekaniu praw
dziwego znaczenia wspomnianego zastrzeżeń.a 
konstytucyjnego. Jest ono Jednak powszechnie 
interpretowane w ten sposób, że owe czierniś 
cle lat stanowią okres poprzedzający bezpośicd 
nlo objęcie urzędu przez prezydenta — el k.i.

Prawdą Jest — odpowiadają na ten ■ t 
pisma .polskie, że pomiędzy 4 marca 191; i 
równe czternaście lat przed rozpoczęciem : i>
nej kadencji prezydencjalnej) a czerwcem, i " 7 
n. Hoover nie mieszkał w granicach Stanów Zje 
dnoczonych. W czasie tym Jednak pozostawał 
on na służbie Stanów Zjednoczonych i całej luds 
kości, był bowiem prezesem Amerykańskiego Ko 
mltctu Ratunkowego w dotkniętej klęskami wo 
lennej Bclgji. Dlatego też Jest rzeczą nieprawdo 
podobną, wobec powszechnego uznania, akie 
sobie zdobył na tej służbie — ażeby wy' rcy 
albo sądy uznały Jego chwilową nieobecność w 
*Stanacli ZJednoczonyclu spowodowaną szczyt 
nem poczuciem obowiązku pozostania na tak waż 
nym posterunku, za przeszkodę do prezydentu
ry. Przez czternaście lat. poprzedzających na
stępną kandcncję prezydcncjalną p. Hoowr po 
zostawał prawie bezustannie w służbie publłci 
nej najwyższego typu. Jego zasługi, uznane przez 
cały świat, nie ulegają żadnej kwestjl. N od 
rzeczy będzie dodać, że obecna administracja 
szukała jego pomocy w rozwiązaniu wielu z jej 
ważnych problemów.

A dalej pisma polskie wyliczają takie 
wnioski. Jeżeliby ścisła Interpretacja konstytu
cji przez tych, którzy kwestionują wybieralność 
p. Hoovera, była poprawną, w takim razie am
basadorzy i posłowie i wogóle członkowie •.!;.* 
by dyplomatycznej Stanów Zjednocz. iyc'i. pel 
nlący służbę zagranicą, nie mieli do ,.u do ore 
zydentury. Ka>dv nich o u-i łby /j
służby 1 spędzić Jednym ciągiem czternaście łat 
w Stanacii Zjednoczonych, zanim mógłby kandy 
dować na prezydenta. Wladomem zaś jest, że nlo 
praktykowało się tego w przeszłości. O lic kan
dydat nie jest wyraźnie zdyskwalifikowany z 
ważnych powodów, powinno mu się zostawić pel 
ną swobodę w ubieganiu się o najwyższy 
w kraju. Kraj bowiem potrzebuje jc. ze 
swoich najzdolniejszych ludzi, a jeżeli kt to w 
tym wypadku Herbert Hoover bezsprzec .ie i'o 
nich należy.

Kronika Pomorza
Grudziądz.

Radiostacja nadawcza. W najbliższym cza 
sie powstać ma w Grudziądzu radiostacja na
dawcza. Mieścić się ona ma w jednym z lokali 
ratusza. Prace nad przygotowaniem pumiesz 
czeń radiostacji i montażem technicznym są 
toku.

Chojnice.
Rewizja w związku z procesem o zamordo

wanie kuratora Soblrfsklego. W nocy na 25 bm. 
funkcjonariusze policji politycznej przeprowadzi 
li niespodzianie rewizję w mieszkaniu Piotra 
Wcrblcklego ojca Jana l Michała Werblcklego, 
glównycli bohaterów procesu, o morderstwo do
konane na osobie kuratora Soblńsl-ieac W mit 
szkanlu zastano kliku ukralńskłch studentów 
tam mieszkających. Przy rewizji u Jednego a 
nich nazwiskiem Karatowskj znaleziono kom
plet nielegalnego pisma pt. „Ukraiński Rewolu 
tionar. Karatowsklego aresztowano.

Z kraju
Lublin.

Wielki pożar. W folwarku Mokre Lipie K. 
Świderskiego wybuchł pożar, który strawił część 
zabudowań gospodarczych oraz większa Ilość 
zboża na ogólną sumę 50 tysięcy zł. Zachodzi 
przypuszczenie umyślnego podpalenia. Docho
dzenie w toku.

Lwów.
Fałszerz banknotów. W tych dniach' 

z polecenia wydziału śledczego aresztowany zo
stał w Żółkwi handlarz koni Źełlk Aldesc! len 
Aresztowano go pod zarzutem fałszerstwa dola
rów i przemycania kradzionego złota do Niemiec 
Afera Aldschylera pozostałe w związku z wykry 
tą przed paroma miesiącami sprawą fałszerstwa 
banknotów dolarowych. W czasie rewizji znale 
zlono u Aldcliylcra 21)0 banknotów 5 dolarowych 
oraz kilka banknotów 10 dolarowych, pizero- 
blonych z baknotów jednodolarowych. Jednoczę 
śnie znalezione zostały mnóstwo przejmie'ów, 
pochodzących według wszelkiego prawdopodo 
blcńsiwa z kradzieży.



Stały rozwój spółdziel-
czości w Polsce

p. Jan Boguszewski, kierownik wydzia 
hi spóldzielczo-kredytowego Związku Snół 
dzielni Polskich udzielił przedstawicielowi 
A. W. następujących informacji w sprawie 
dzisiejszego stanu rozwoju spółdzielczości 
w województwach centralnych i wschod
nich.

— O •!- przed kilkoma lały rozwój 
spóldzieczoś na danych terenach postępo
wał opieszale, o tvle obecnie posuwa sic on 
bardzo dobrze. Tak więc w roku ubie lym 
mieliśmy już 386 spółdzielni zwi zk^wvch. 
z czego 264 spółdzielnie kredytowe, 50 spół 
dzielni mleczarskich, 20 rdniczo-haii II ■ 
wych, 25 innych rozpatrywali, 12 spółddul 
ni mieszkaniowo-budowlanych oraz 6 róż 
nych. Jeśli będziemy rozpatrywać tę i'oś 
według województw, to otrzymamy na b'a. 
lostockie 25 spółdzielni 64 na warszaw.-'i ■. 
64 na kieleckie, 28 na lubel k-e. 65 na I d? 
kie, 11 na nowogródzkie, 16 na poleskie, 48 
na m stołeczne Warszawę, 48 na wileńs’ i 
i 22 na wołyńskie.

Należy zaznaczyć, że mi-ial w na- v 
związku spółdzielni budowlano-mieszkanio 
wych jest pewnego rodzaju mowacją, zapo
czątkowaną w drugiej połowie ubiegłego 
roku. Przystąpiła ich ilość stosunkowo du 
ża, której udział wskazuje na postęp ruchu 
spóldzielczo-mieszkaniowcgo.

Poza wymienioną ilością, zgłosiło już 
przystąpienie do Związku bardzo wiele in
nych spółdzielni. Z tych wymienić można 
między innemi Spółdzielnie kredytową wła 
ścicieli nieruchomości w Koninie, spółdziel 
nię handlową w Jędrzejowie, Kasę spół
dzielczą pracowników na drogach wodnych 
w Warszawie, Kasę spółdzielczą rękodzieł 
ników w Wolbromiu, Bank Spółdzielczy w 
Dobrej, Spółdzielnię kredytową w Turku 
Spółdzielnię kredytową w Kole, Kasę spó| 
dzielczą rzemieślników chrześcijan w Soko 
łowię, Spółdzielnię kredytowo-oszczędno 
ściową pracowników Państwowego mono
polu tytoniowego w Warszawie, Kasę rze
mieślnicza w Wołominie, Bank Przemysłów 
ców w Zgierzu.

Ilość tych nowych spółdzielni związko 
wych wskazuje dobitnie na znaczny roz 
wój spółdzielczości w kraju. Rozwój ten 
jest wskaźnikiem wzrastającego dobrobytu, 
będąc przedewszystkiem wynikiem stabliza 
cji, która umożliwia dziś organizowanie 
spółdzielni szczególniej kredytowych.

Na drągiem miejscu stoją spółdzielni 
mleczarskie, dalsze zaś zajmują spółdzielnie 
rolniczo-handlowe.

Sieć spółdzielcza w województwach 
centralnych i wschodnich jest jeszce rara- 
zie dość rzadka jednakże szybki wzrost 
wkładów (w roku ubiegłym liczono ich o- 
koło 27 miljonów obecnie zaś mamy ich już 
30 rniljonów złotych) pozwala na przypu

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

(Dokończenie.)

• A gdv Wiljam odpierał posądzenie, ja 
ko zb t bciążajace osobę tego rodzaju, co 
Mary, 1. dodała:

— Jest to faktem nie ulegającym żadnej 
wątpliwości. Ona mnie nienawidziła za to, 
że odebrałam jej Godefroya. Ja złamałam 
jej życie, a ona moje. Zasługiwałam zresztą 
na to! Tylko, Wiljamie, aż do owej chwili... 
jeżeli jest Bóg,... jak mógł zezwolić na to 
co się stało?

Potok łez przerwał jej mowę. Wiljam 
ukląkł przv nie; i tulił ją w objęciach, a ona 
ciągnęła po chwili, swoia bolesną spo
wiedź:

— Posiadam tak słabą wole i bałam 
go się., a on mówił, że nic mam po co wra 
cać do ciebie, bo i tak wszyscy wiedzą, o 
naszem spotkaniu w Weronie i nikt nie u- 
wierzy w naszą przyjaźń, lecz nas o ro
mans... zresztą on nie odejdzie bezemnie, 
gdyż byłoby to okrucieństwem dla nas o- 
bojga, bowiem moje życie bez niego, stało
by się również bezcelowe! on jeden może 
nadać mu wartość! Skąd miał tę moc? tego 
mi nie wytlomaczyl... zdaje się, że mnie u- 
Jarzmial swoją demoniczną silą, której nie 
mogłam się oprzeć!

Strumienie łez popchnęły znowu z jej 
oczu, a Wiljam z sercem ściśniętem straszną 
obawą, płakał razem z nią. Próbował po
cieszyć swa nieszczęśliwą żonę, ale słowa 
jego wydawały się małoznaczące, wobec 
ogromu jej cierpień. Oni oboje słali się o- 
flarami cudzej zbrodni, tło której przygo
towali własnem postępowaniem. Wszystko 
fego zamiary tyczące wychowania młodziut 
Iriej żony, zaszczepienia w jej duszy i sercu 
zasad sprawiedliwości, poczucia obowiąz
ku — wszystko to było jedną, wielką omył
ką życiowa! Albowiem żeby porwać drugą 
duszę ludzką, trzeba samemu wierzyć w sil 
ną, niezachwianą Prawdę. Długotrwałe nul 
czenie przerwała wreszcie Kifty, opowiada
jąc w gorączkowcm podnieceniu o pórach 
W Bośni, o strasznych mrozach, które tam 
przetrwała, o długich wieczorach zimo

szczenie, że w niedługim czasie już sieć ta 
się /gęści Szczególniej pomyślnym obja
wem jest siały wzrost wkładów termino
wych, wskazujący na duże zaufanie ludno
ści do naszej waluty. Tempo tego wzrostu 
jest w spółdzielniach takie same jak w ban
kach akcyjnych. Ponieważ spółdzielcze in
stytucje działają przeważnie na wsi, przeto

Król Aman Ullah
w niedługim czasie będzie gościem Polski

Aman Ullah król Afganistanu, wyruszył 
dnia 7 bm z Egiptu z zamiarem zwiedze
nia Wku li Paryża Londynu, Brukseli. Ber
lina i Warszawę «knd uda się do M kwv, 
gdzie rząd repnbbk snwkckih po raz prnrw- 
vy przyjmować bidzie ukoronowana głów?. 
O niezwykle osobiste śc: króla pisze londyń
ski „Daily Mail", którego korespandent to
warzysze monarsze w podróży.

Atman Ullah wykazał się już wobec 
icznych trudności człowiekiem rzutkim, 

śmiałym i energicznym 7amierza uczynić dl i 
Afgan istanu to. czego* grupa odważnych mę
żów stanu uczenila dla Japonii 60 lat temu: 
pragnie zastosować w swym kraju to, co naj
lepsze tkwi w cywilizacji zachodnich Otwo
rzył państwo d’a cudzoziemców, buduje dro
gi samochodowa reorganizuje wojsko i po
licje. stwarza liczne szkoły nawet żeńskie, 
wbrew opozvci; kiru, pragnącego utrzymać 
kobiety w przysłowiowym nieuctwie krbit 
muzułman kich itd. W tem wszystkim i w 
innych jeszcze rzeczach posługuje sie nad- 
z.wyczajnerfii osobistościami wplvwowemi

Pod wielu względami, pisze dzienmkarz 
mgielski, król Aman Ullah (imię iego znaczy 
Pckój Boży) podobny jest do Marun Ei R<- 
szyda, księcia z tvsiac i j' dnej nocy. k*6rv s»e 
przebierał, aby wszędzie dotrzeć, podsłuchać, 
wykryć i ukarać przestępstwa Przeb era s ę 
również i król Afganistanu? N;kt tego po
wiedzieć nie może, choć w Afganistanie tak 
powszechnie sądzą. Pewien jest, że o ws/yst- 
kieni chce wiedzieć i pod wielu względami 
przypomina druga jeszcze osobistość: Mus- 
solinicgo. Istnieją pomiędzy niemi podobień
stwa: ta sama niezmęcz.ona energia, ta sama 
nienawiść dla zepsutej biurokracji, te same 
wymagania dotyczące bezwzględnej uczci
wości w życiu publicznem iprywatnein, ta 
snna pogard;, dla przysłowiowych trudności 
oficjalnych, to samo pragnienie rozszerze
nia sił przemysłowych, handlowych i roln - 
czych kraju, i to samo przekonanie, iż każdy 
powinien przyczynić się dla dobra ogółu, ta 
sama polityka natychmiastowego nagradza
nia zasłużonych lecz i karania winnych Pod 
względem rsy, religji i kultury, są to dwa 
odrebne światy, a jednak gdy się niebawem 
spotkają w Rzymie, ciekawe będą ich zgodne 
zapatrywani ..

Król Aman Ullah jest człowiekiem o 
wielokrotnych zdolnościach, tak samo jak 

wych, spędzanych w zupełnein osamotnie
niu, o przerażających widokach na polu 
walki. Wiljam otoczył ją ramieniem, gdyż 
drżała iak w febrze. Jej opowiadanie napeł 
niało go zdumieniem: niektóre szczegóły 
zdradzały przedziwna jasność jej umysłu, 
a doświadczenie/ dobyte w tem piekielneu 
środowisku, czyniło z niej istotę odmienną, 
od tej, która znał dawniej 11 kkoniyślna 
kokietkę zapoznano / cierpieniem i nędzą 
ludzka, i oto wyszła stamtąd bard.iej udu 
chowiona, pogodzona z własna dcl i. Pod 
wpływem wzrastającej wciąż gorac/.ki, opo 
wiadala parokrotnie o tragicznej śmierci 
młodzieńca - bohatera, który odnić- ’ /y ra 
nę z rąk nieprzyjaciel'kich, przyczołgal sit 
do drzwi jej pokoju, pod którem wkmto 
skonał.

— Brał mnie za swo:a m. tke. Wiljamie 
— mówiła patrząc na męża oczyma błysz 
czącemi jak gwiazdy. Prosił często lak r/cw 
nie: - Mameczko, riocałuj twego synka!

Ach. ileż to cierpień na świecie, ile 
ludzkiej męki! Nie domyślałam się jej, nie 
mówiono mi o niej...

Zegar wiszący w sali jadalnej wybijał 
właśnie godzinę jedenasta, a ostatnie jeg 
uderzenie zabrzinialo rozgk śnie, przeciągle 
Przez dłuższą chwilę słychać belo liczne 
kroki podróżnych udających się na spuczy 
nek, potem zapadła cisza, przerywana wy
ciem wiatru i szumem padającego deszczu. 
Przy wtórze tego smutnego akompaniamen
tu, mąż z żoną rozmawiali półgłosem, nie 
chcąc obudzić sąsiadów śpiących. Kitty po 
prosiła o zapalenie wszystkich świec znaj
dujących się w pokoju, gdyż lampa stojąca 
na stole nie oświetlała go dostatecznie, ona 
zaś chciała mieć dużo, dużo światła!

-- Kitty! — rzeki nagle Wiljam pochy 
lając się nad nią — zrozum dobrze to, co 
ci powiem: ja już nigdy cię nie opuszczę!

Ciemne oczy młodej kobiety spojrzały 
bacznie w twarz męża

— Ależ Wiljamie — ozwała się ze 
zdziwieniem — wszak wracasz do Anglji 
w ważnych sprawach politycznych! Czyta
łam o tem w ostatnich dziennikach.

—- Wytłomaczą mnie telegramy, wysła 
ne gdzie należy! Jutro zawiozę cię do Ge
newy; zasięgniemy porady tamtejszych lęka 
rzy.— Lecz Kitty myślała już o czeni inriem 
i uśmiechnąwszy się trochy złośliwie, spy
tała: 

mamy tu jeszcze dowód jednolitości postę
pu dobrobytu tak w miastach jak i na wsi. 
Dalej należy stwierdzić, że spółdzielnie me 
wykorzystują tych wkładów, z których zna
czna część lokowana bywa w abnkaeh, nie 
wykorzystując również w całości swych kre 
dytów redyskontowych.

Mu.ssolini. Jest matematykiem pierwszej kla
sy i dowiódł tego, przeprowadzając osobiście 
reformę w bilansie państwa, dzięk. której 
prace nad bilansem trwaja obecnie 2 tsgodme 
zamiast 4 miesiące. Osobiście uczestniczył w

W trumnie porodziła dziecko
Dzienniki podały ostatnio wiad -mość 

o słr?->zliwym dramacie jaki zdarzył się pięk 
nej dziewczynie, Luizie 1’apello, która pra
cowała w fabryce w pobliżu Budapesztu, 
l uiza spok ła tam jednego ze swoich ro
daków, młodego Włocha i zawiązała się 
n mi'd/v nimi zrazu zwvkła idylla, ałe pręd 
ko przybrała poważniejszy charakter, gdyż 
Luiza miała zostać matką.

Wiosenne Targi Prazkie
Przygotowania do przyszłych Targów 

Praskich, które się odbędą od 18 25 marca 
br. pod protektoratem Rządu Czechosłowac
kiego są już ukończone. Ż powodu różnych 
wystaw, jakie się odbędą łącznie z samenu 
targami, zbudowano ogromny pałac targo
wy, który z jednej strony slużvl będzie do 
całorocznej wystawy wzorów, a na obecnych 
targach mieścić w sobie będzie wystawę ho
telarską, oszczędnego prowadzenia gospo
darstwa domowego, wystawę mebli, fortepja- 
nów, wystawę sportową i artykułów foto-k- 
nomatograficznych. Pozatem w Pałacu tym 
znajdować się będzie w suterenie restauracja 
i obszernie urządzone kino, zaś na 6-tem pę- 
trze kawiarnia z wspanialem widokiem na 
Pragę.

Z zagranicznych wystawców zgłosili się 
przedstawiciele Ameryki, Anglji, Belgji, Indii 
Angielskich, Kolumbji, Linlandji, Niemiec, 
Polski, Rosji Sowieckiej, Włoch i innych. Do
tychczas jak zresztą po inne lata najbardziej 
zastąpiony jest przemysł metalowy. Z powo
du wzorowej organizacji i wielkiego udziału 
wystawców targi te zapowiadają się bardzo 
okazale.

— Zapewne nikt już nie pamięta o mo 
jej książce, nieprawdaż?

Nie, nic kochanie! zapomniano o 
niej, bądź o to spokojna!

— Byłam niegodziwa posyłając ją do 
druku, ale nie mogłam sobie odmówić roz 
o szy zemszczenia się na Parhamach. Pisa- 

■e o lobie napawało mnie szczęściem do 
kwili, w której prz/ stalaś mnie kochać ... 

'•'"iljnmie, jakżes' ni. dra jest Opatrzność 
syłającą mi śmierć!

— Cicho bądź Kitty! cicho Kitty!
— Czemu Wiljamie? Umierający obie- 

ają sobie lepsza cząstkę niż życie. Nie spra 
vię ci już zwirtwień kłopotów! Widzisz 

i pi, ia byłam inna niż wszyscy! Dopiero 
a choroba uczyniła mnie normalna! Wraz 
' nnślą <> śmierci, zaczęłam uważać złe u- 
zynki i.-ko grzech, ale gdybym miała żyć, 
>owrć)cilabvm -Jo dawnuch zapatrywań. —

Wl 
a,

'•/(•iw. i- iiiiwsuem dla takich kobiet jak 
jest ruuntaiz! O tnói kochany! Mój mę

u ukoehiay! Chcialabym powtarzać te sio
wa przez długie. dhij:lic lata, a mówię je mo

e j;o raz ostatni'
Uniosła Uę na posianiu wyciągając

ku niemu ramii na, gdy nagle bolesny
sku rcz wykrzywi! jej twarzyszke.

— Wiljamie! zawołała trwożnie —
/daje się, że nadchodzi koniec... brak ... 
ichu. . poduszki... lekarstwa...

A gdy Wiljam drż/icemi rękoma poda
wał jej proszki i wodę w szKlance, dodała 
szqitem •

— Nie więcej już uczynić nie można!
Skoro tylko narkotyk zaczął działać, 

chora uśmiechnęła się do męża, ten zaś wi
dząc to raptowne polepszenie, przypisał po 
przednie osłabienie nerwom. Trzymał jej rą 
czkę w swych rękach cierpliwie serdecznych 
słów pożegnania, jakie miał powtórzyć la
dy Tranmore, Od czasu do czasu Kitty wtrą 
cała jakieś zdanie, malujące jej dawny, gwal 
towny charakter.

— Nie zasługuję na tak mamy koniec 
jaki mnie spotyka! — wołała niecierpliwie. 
— Chociaż niezapominam mego podłego 
postępowania, niel Och, cóż to za wstyd 
dla mnie! Jedyna moja radość to spotkanie 
z Tobą! taki jesteś dobry... więc cieszę się... 
cieszę I

Nad ranem zapadła w półsen, a Wil
jam siedział przy niej skurczony, drzemiąc 
chwilami, gdy obudził go cichy śmiech, jef

ułożeniu nowego kodeksu karnego, jest „de 
facto*' redaktorem jedynej gazety diukowa- 
nej w Cabul, jest kompetentny w każdej dzie*
dżinie przemysłu i handlu; wybudował caty 
nową dzielnicę w stolicy, prowadzi hotel dla 
turystów, zna się na inineralogji, posiada 
szerokie znajomości o kulturze i obyczajach 
zachodnich, zdobyte czytaniem, rozmowami 
i oglądaniem fotografji i obrazów. A patrzy 
na świat własnemi oczyma.

Gubernatorzy drżą, gdy się wybiera w 
podróż po kraju zaglądając do najdalszych 
miejscowości, nieustraszony brakiem dróg, 
zimnem lub gorączką, przyjmując wszelkiego 
rodzaju osoby, dopytu ąc się osobiście i piln < 
słuchając skarg i zażaleń, pomagając bied
nym, karząc nie pełniących obowiązki. Po 
drużuje zawsze ze świta techników, którymi 
się posługuje do przeprowadzenia natychmia
stowej rewizji w administracji.

Przerażona tem odkryciem, gdvż zna 
la surowość obyczaj swojej własnej matki, 
(broiła Papelli ukrywała ona swój stan tak 
dług, jak mogła, aż wreszcie zrozpaczona 
na myśl, że może zostać z d >mu wypędzo
ną, udała się do znachora

Po zażyciu lekarstwa, które znachor jej 
dal, Luiza tak źle się czuła, iż musiała poło- 
•■yć się do łóżka.

W kilka dni potem stan jej jeszcze się 
pogorszył i po krótkiej agonji nastąpiła 
śmierć. Pogrzeb odbył się z dużą uroczy
stością. przy udziale znajomych, gdvż mło 
da d/V czynni była przez wszystkich o- 
gromnic cenioną i łubianą. Ktoś właśnie z 
przyjaciół widział ją wychodzącą od owego 
znachora, ale przypuszczano, iż pragnęła, 
aby jej dal jukiegoś lekarstwa na pozyska
nie czyjejś miłości. Jednakowoż nagh ten 
zgon dawał dużo do myślenia, zaczęły się 
plotki, aż wreszcie jakaś denuncjacja dosta 
ła się na policję. Wówczas to postanowio
no. odgrzebać ciało zmarłej i przeprowa
dzić autopsję.

W chwili otwarcia wieka trumny, nie
ludzki obraz przedstawił się oczom zebra
nych. Nieszczęsna Luiza została bowiem po 
chowaną w letargu, a otworzyła dopiero 
oczy w zabitej trumnie.

Wstrząs był przy przebudzeniu t.ik po 
łworny, iż wtedy wydała na świat ddecko, 
które nieżywe znaleziono przy niej. Po 
przez jak przerażające musiała przejść mę
czarnie, to najlepiej wskazuje fakt, że oby
dwie jej ręce były zupełnuie z ciała ogry
zione, aż wreszcie prawdziwa tym razem 
śmierć uwolniła biedaczkę od straszliwych 
cierpień.

Autopsja jednak nie wykazała żadnych 
śladów trucizny i śledztwa przeciwko zna
chorowi nie wdrożono.

nienaturalnie rozszerzone źrenicę utkwione 
były w fotel stojący obok kominka. Wiljam 
chwycił ją za rękę, a wówczas oczy umierl 
jącej odzyskały przytomne spojrzenie

— To dziwne! — szepnęła — suchot
nicy miewają często przywidzenia, a są one 
zwykle miłe. To gorączką... ale daje tyle 
chwil szczęścia .. WiBziałam Henrysia sie
dzącego w fotelu... nie był małą dzieciną, 
którąśmy znali, ale pięknym, silnym chłop
czykiem’! Obydwóch was miałam... męża... 
synka. Wiliam przypomniał sobie później, 
że kilkakrotnie mówiła o życiu przyszłem, 
o Miłosierdziu Boskiem skłonnem do prze
baczenia największym nawet grzesznikom, 
i że ta myśl krzepiła ją na duchu: kazała 
mu się przybliżyć do siebie i pogłoskawszy 
go po twarzy mówiła z gorącem przekona
niem, że tylko wiara daje uspokojenie i siłę 
w srlasznych przedśmiertnych zmaganiach. 
A były to niewątpliwie ostatnie chwile jej 
życia. Gdy świt zaróżowił śnieżne szczyty 
gór, a potem zaczai się przeciskać przez za 
słonięte okna saloniku, Kitty odrzuciła koł
drę i spróbowała wstać z posłania.

— Wrócę do swego pokoju! — rzekła 
stanowczo. Chwyciła męża za ramię i błęd 
nym wrokiem popatrzyła na pokój, potem 
na jego twarz nagle postarzałą, zmienioną 
cierpieniem. Próbował ja zatrzymać, ale na 
daremnie. Wówczas wziął ią na ręce i za
niósł do pokoju, gdzie złożył swój niewlel 
ki ciężar oznajmiając, że idzie zbudzić ober 
żystkę, która przywoła lekarza.

— Nie, nie! — zawołała Kitty — Nie 
opuszczaj mnie ukochany! —

Wiljam ułożył ją na wąskiem łóżeczku, 
nakrył kołdrą i płaszczykiem, a gdy zdawi 
ła się usypiać, wybiegł szybko z pokoju.

— Gdzie mieszka lekarz? Jest niezwło 
cznie potrzebny! — rzeki do zaspanej obef 
żystki, patrzącej nań ze zdziwieniem Po za 
mienieniu kilku zdań, pobiegli oboje do pa 
kojti Kitty. Ujrzeli ja leżąca na wznak, 8 
twarzą zasypaną złocisłeini puklami wh> 
sów, ramieniem zwisającem bezwładnie ktt 
ziemi. Nieopisany spokój wieiacy od tej mar 
twej postaci przykuł ich na chwilę do miej 
sca, poczem Wiljam rzucił się ku zmarłej I 
począł namiętnie całować lodowatą twarzy 
czkę swej żony.

Już pokój napełniał się ludźmi.

KONIEC.



Walne zebranie Koła Podoficerów 
Rezerwy w Inowrocławiu

Sprawozdanie Zarząd*. — Całoroczna działalność wykazuje wysoki poziom Kola. — O zlą- 
•ttnle w jedni całość wszystkich podoficerów rezerwy w Polsce. — Wybór nowego zarzą- 

da. — Doniosłe projekty na przyszłość.

W łrodę, dnia 24-go stycznia r. b odbyło 
tle w Walaj Mice Hotelu Basta doroczne walne 
tebranle Związku Podoficerów Rezerwy Kolo 
Inowrocław, przy udziale około 100 członków 
i gości

Zebranie zagaił o godzinie 8-mej min. 15 
Wiceprezes p WaliAaki, który w serdecznych 
głowach powita! przybyłych gości w osobie pp 
kpt. Mlpsowicza, zastępcę dow. 4 p. a p., por. 
6zczekowskiego, przybyłego w zastępstwie 
dow. 59 p. p. 1 oficera Przysp. Wojsk, oraz we
terana z roku 1863 Grzymale • Siedleckiego.

Następnie przeczytał sekretarz p. P. I.e- 
Wandowaai sprawozdanie z ostatniego walne 
go zebrania, poczem wybrano marszałkiem dzi
siejszego walnego zebrania p. Kreisnera. pre
zesa Kola Oficerów Rez., sekretarzem p Wła
dysława Perlika sekretarza pow. W. T. Kr R., 
a ławnikami pp. Sobkowiaka i Rychło w skiego.

Wyczerpujące sprawozdanie z całoroczne! 
działalności Koła P. R złożył sekretarz p. Piotr 
Lewandowski. Stan kasy, który przedstawił 
skarbnik p. M. Szczepkowski, wykazywał do
chodu 3 768.93 zl.; rozchodu — 1 658,64 zł.; 
pozostaje 2 110,20 zł.

W trakcie sprawozdania zarządu przybyli: 
firzedstawlciel ..Dziennika Kujawskiego" red. 
tuksakowski i prezes Klubu Sport. „Zdrój" p 

Sew. Szubarga, których marszałek powitał.
Komendant p. Wojtaszek złożył sprawozda

nie na rok 1927, w którem podkreślił, że praca 
w Kole o wielki krok postąpiła naprzód i obej
mowała szereg imprez i ćwiczeń różnego rodza
ju. a Koło brało liczny udział w wielu uroczy
stościach w Inowrocławiu oraz, bliższej i dii- 
azej okolicy

Przewodniczący sądu Koleżeńskiego, p. Ja
siński. składając swe sprawozdanie oświadczył, 
te w przeciągu całego roku nie było żadnych 
przestępstw, sąd wie* nie n iał potrzeby wystą
pić, co ostatnio świadczy o karności Kola.

W tel chwili pojawia się na sali prezes 
Koła, p. Mieczysław Eckert, który przybył z 
Torunia z ważnej konferencji i wita go mar- 
•zalek p Kreisner.

Przewodniczący komisji rewizyjnej, p. De
gler. oświadcza, że razem z członkami komisji 
pp.: śobleaiczykiem I Marczewakim, w obecności 
•karbnika p. Szczepkowskiego zbadał stan ka
sy I wnosi o udzielenie absolutorjum

Zabiera glos prezes Kola, p. Mieczysław 
Eckert, który dając rzut oka na działalność 
Kola, stwierdza, że praca ta szła w ubiegłym 
roku we właściwym kierunku, świadczą o tem 
choćby te liczne nagrody, zdobyte za zwycięskie 
iawody (3 puhary wędrowne), te liczne dyplomy. 
Koło stanęło na wyżynie swego zadania i u- 
iiialo solidarnie spełniać swe szczytne zadanie, 
przyczem zarząd poparty przez członków mógł 
śmiało kroczyć naprzód Z kolei za referował 
prezes o toczących sie konferencjach ogólnego 
Związku w Warszawie z Związkiem Podofice
rów Rez. Ziem Zachodnich Polski celem ich 
złączenia. Początkowo pertraktacje te nie wy
dały pożądanego rezultatu, a ponieważ zjedno
czenie obu Związków* jest koniecznością, nara
dy toczą się w dalszym ciągu a w przyszła nie
dziele 29. I odbędzie sie w Toruniu zjazd 
Z w. Podof. Rez. w D O K. VIII , bv doprowa
dzić do złączenia z. ogólnym związkiem a tem- 
samem z całą Polską, celem zblokowania podofi
cerów Rezerwy z całej Polski. Glówncmi postu
latami Z w. Podof. R Ziem Zach są: Związek 
ten ma nosić nazwo Związek Podoficerów Re. 
zerwy Rzeczypospolitej Polskiej; Zw. Podof. R 
Ziem Zach wysuwa autonomiczne przyłączenie 
Zw. Ziem Zach do ogólnego Związku,' z utrzy
maniem sztandarów, umundurowania i wewnętrz 
nej gospodarki, dalej zlikwidowanie wszelkich 
ciążących u' Zw. Ziem Zach długów na byłych 
prezesach, dalszy postulat domagający sie, by 
przysposobienie wojskowe było prowadzone) 
przez, poszczególne D. O. K. pozalem jest jesz
cze szereg drobniejszych postulatów. Zapew- 
niają?, żt pertraktacje prowadzone są po myśli 
postulatów Zw. Podof R. Ziem Zachodnich 
Polski, apeluje p. prezes do wykazania hartu du
cha i słly, żywotności i jedności, życząc najr 
fcpszej i owocnej pracy na rok bieżący. Na ko
niec poświecą słowa serdecznej pamięci zmar
łym członkom ś p. Wiktorowi Lisieckiemu i 
Paląkowi. przyczem wszyscy obecni uczcili ich 
pamięć przez powstanie z mie|sc.

W dyskusji nad noszczególnemi sprawo
zdaniami wyrażono członkom zarządu pełne li
manie za ich gorliwą pracę, a szczególnie nie
strudzonemu w pracy prezesowi p. Eckertowi, 
dzięJci czemu działalność Kola całego wykazuje 
tywołność i ruchliwość.

Następnie udzielono przez powstanie z 
miejsc całemu zarządowi absolutorjum.

Z łona komisji rewizyjnej wysunięto pro
pozycję, by dla umundurowania prowadzono 
Osobną księgowość i w tym celu wybierzc się 
osobnego komorowego.

Po 5-cio minutowej przerwie zabrał glos 
p. por. Szczekowski, który przedstawił stan 
przysposobienia wojskowego w Polsce dotych
czas 1 na przyszłość, przyczem zobrazował 
przysposobienie wojskowe w Niemczech i Boi- 
•zewjl, gdzie jesł system tak zw. terytorialny, 
u nas zaś obowiązuje system tak zw. ramowy, 
który jednak ma być zmieniony na system terv- 
(orjalny. mówca wskazuje na rolę Zw. Podof. 
Rez. przy tym nowym systemie przysposobienia 
wojskowego i kończy zoczeniem najpomyślniej
szej‘pracy na polu przys)x>sobicnia wojskowego i 
Wychowania fizycznego.

Przystąpiono potem do wyboru nowego 
zarządu. Wybrano jednomyślnie zarząd do
tychczasowy, w którego skład weszli: ‘

pp, Mieczysław Eckert prezes; Waliński 
Wiceprezes; Piotr Lrwandowski sekretarz; Wa
wrzyn Zastawny zast. sekretarza i zarazem ko- 
morowy; Mieczysław Szczepkowski skarbnik; 
Wojtaszek komendant; Edmund Bednarski i 
Miecyjak, ławnicy; I

poczet sztandarowy składa się z następu
jących członków pp. Ignacy Rychlowski. ko- 
mendant; Ziętara, zast. komend.; Słrugalski cho
rąży; Władysław Zieliński zast. chorążego; Jó-» 
zef Kowalkiewicz 1. podchorąży; Redman zast 
podchor. Krystofowicz II. podchor.; Leon No
wicki zast. II podchor.;

do komisji rewizyjnej weszli pp. Degler ja
ko przewodniczący oraz. Sobles/czyk i Mar
czewski jako ławnicy;

sąd koleżeński tworzą pp. Karol Jasiński, 
Żurkowski i Dratwiński.

Delegatami na walny zjazd w Toruniu wy
brano pp. Walińskiego, Wojtaszka, Bcdnar- 

Ign. Rychlowski egoskiego, Kulczyńskiego 
Miecyjaka i Ziętarę.

Przy wolnych wnioskach stawia p. Waliti- 
ski wniosek o utworzenie komisji oświatowej. 
Sprawę ię przekazano do bliższego załatwienia 
zarządowi. Wysunięta przez p. śmierniaka 
sprawa ewtl zlikwidowania Koli w Mątwach 
z powodu zbyt nikłego uczęszczania członków

W ubiegłą niedzielę o godz. 16-tej odbyło 
się w lokalu p Kuźniackiego walne zebranie 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków w Mąt
wach. Obrady zagaił prezes p. l ukasicwkz 
krótkiem przemówieniem i powitał obecnych 
hasłem „Wolność". Poczem przez powstanie z 
miejsc i jednominutowe milczenie uczczono 
poległych braci w walce o niepodległość Rzecz
pospolitej. Sekretarz p Kużniacki odczytał pro
tokół z ostatniego zebrania, który został je
dnogłośnie przyjęty. Również odczytał sekre
tarz komunikaty Okręgu nr. 14 i 15. i rozkaz 
nr. 4 Oficera P. W. 59 p. p. Jako nowych 
członków przyjęto pp : Smiejkowskicgo, Kuc- 
nera i Nawrockiego. Skarbnik p. Klaus złożył 
sprawozdanie z odbytej zabawy w dniu 6. bm. 
w 9-tą rocznicę oswobodzenia Kujaw z pocł 
jarzma pruskiego. Ze sprawozdania wynikało, 
że minister skarbu inusial do tak małych wy
datków z uroczystości jak i ze zabawy jeszcze 
kasę Towarzystwa naruszyć, ponieważ miej
scowe obywatelstwo, tak I owarzystwo popie
rało, że sala świeciła pustkami..

Czynności starego zarządu zakończono i 
wybrano jednogłośnie na marszałka walnego 
zebrania |i Poczyńskiego, seniora, który powo
łał do pióra p. Kuźniackiego i na ławników 
pp.: Draheima i Piotra Wesołowskiego. Na
stępnie przystąpiono do sprawozdania z całoro
cznej działalności zarządu, które kolejno skła
dali, prezes p. Lukasiewicz, sekretarz p. Kuź
micki, skarbnik p. Klaus, za komendanta p. 
Wesołowskiego n. Kużniacki, referent oświato
wy p. Andrzej Wesołowski i za komisję rewi
zyjny jej przewodniczącego p. Dudka, również 
p. kużniacki. Bardzo obszerne i treściwe spra-

Z Trzemeszna

- Przejścia w rece polskie. Przed kilku dnia 
ml donosiłem żc największą salę w Trzemesznie 
znajdująca się w rękach niemieckich p. Scinicide 
ra, maja zakupić Polacy. Doszło (o w tych dniach 
do skutku, I jaż. od 1 marca l»r. isalę oraz przy 
należącą doń restaurację obejmą Polacy w oso- 
oadi p. Lctzenbcr;:a i Spółki. Jest to objaw 
pocieszający, a zarazem godny do naśladow tma 
by Trzemeszno mi do Jaknajmnicj wspólohy.y ite 
II inne) narodowości, którzy niestety choć w 
malej liczbie są niezmiernie wydatnie przez o- 
bywalell polskich popierani

— Srebrno weselo. W tych dniach leśniczy 
państwowy p. Kolłftrzyńskk w Krzyżówce obcho 
dzil nader uroczyście rocznicę 25 leela pożycia 
malżclTsklcgo.

— Napad rabunkowy. Na powracającego z 
Trzemeszna do Mlławy gospodarza p. Mroza 
napadlo blisko cmentarza ewangelickiego 
szosie Orchowskiej i pod groźbą rcwolwctii 
brali mu 300 zł, poczem znikli nieuchwytni, 
dytyzm w Trzemesznie się szerzy.

—- Zabawy. Z rozpoczęciem karnawału 
do zanotowania kilka zabaw, w tem Jeden 
maskowy, a na przyszłość przygotowuje ię kil 
ka Innych wieczorów. Tak tow. M indollnistów 
Halka zapowiedziało bal maskowy na II lutego 
związek Podoficerów wieczorek u p. Rydlowi- 
cza na 4 lutego, a akademickie Kolo Trzemcsz 
nian na 18 lutego. Widać ludzie pragną zabaw I 
bawią się pzęsto, ale o urządzeniu na wzór in 
nych miast skromnego obchodu ku uczczeniu b5 
rocznicy powstania styczniowego żadne towa
rzystwo nie pomyślało.

— Walno zebrania. W tych dniach odbyły 
się walne zebrania rozmaitych towarzystw, jak 
Sokola, Powstańców I Wojaków, na których ;a 
rządy wybrano mnlejwlęcej w tym samym skla 
dzle. Na uwagę zasługuje sprawozdanie z dzia
łalności tow. Miłośników Sceny, rozwijającego 
się coraz więcej, czego najlepszym dowodem 
dotychczasowa wytężona praca i wystawienie 
na scenie trzemeszcńsklcj w najbliższej przysz 
loścl dwóch sztuk.: Wicek I Wacek, I Śluby Pa 
nieńsklc; Fredry. Tegoroczny zarząd przedsta
wia się następująco: prezes — p. Brzezińską se
kretarz — p. Wiśniewski, skarbnik p. Kamcdti- 
la. reżyser — p. Biela. Michno,

na zebrania, załatwioną zostanie z ramienia 
zarządu, który wypowiada się przuiw zlikwi 
dowaniu a za przywołaniem Kola tego do 
życia. Na wniosek p. Zastawnego, o utworzenie 
ogniska Podof. Rez. oświadcza p. prezes, że 
po dokonaniu dzieła zjednoczenia związków 
plan ten niewątpliwie zostanie zrealizowany.

W wolnych glosach wręczono p. Leonowi 
Pobłockiemu odznakę honorową frontu nomor- 
. Jego, oraz z marszu bojowego Chełmża- 
Toruń otrzymali I. nagrodę (dyplom) pp. Stru- 
galskł Wlad., Kościak Józef, Kwiatkowski Winc. 
Białecki Leon. Rychlowski Franciszek, Krukow
ski Karol i Redman Franciszek i wręczono dy
plom p. Strugalskiemu za trzykrotne przyczy
nienie Bię do zdobycia puharu wędrownego.

Szermierzy tych uczczono przez powsta
nie z miejsc.

Potem wzniósł marszałek p. Kreisner o- 
krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczpospolitej P 
podchwycony entuzjastycznie przez zebranych 

Następnie przemówił jeszcze prezes p, 
Eckert, dziękując w imieniu członków marszał
kowi p. Kreisnerowi za wzorowe poprowadzę^ 
nie walnego zebrania, poczem złożono hołd 
obecnemu weteranowi z r. 63 p. Orzymale-ł a- 
giewsklemu, który przemówił w serdecznych 
słowach.

Nakoniec życzył marszałek r ».. rez. Kreis
ner pomyślnej pracy Zarządów. > całemu Kołu.

Po odśpiewaniu jednei zwr »i ..Roty" Ko
nopnickiej zakończono zebranie \--.iko po go
dzinie 11-tej hasłem „Jedność".

:rancx-

wozdamc złożyli p. Lukasiewicz i p. Kużniacki. 
Skarbnik p. Klaus stawił do dyspozycji walne
go zebrania 180,22 zl. i to 100 zl. na książecz
ce oszczędnościowej w kasie Powiatowej i 80,22 
zl. w gotówce. Podczas dyskusji poruszono 
szereg ważnych spraw, poczem udzielono za
rządowi pokwitowania, dziękując mu za tak 
gorliwą pracę dla dobra Towarzystwa.

Zkolei przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu przez aklamację, w skład którego we
szli: p. Lukasiewicz prezes; p. Kwaśniewski, 
zast. prezesa; p. Kużniacki, sekretarz (piastuje 
urząd 5-ły rok): p. Klaus, skarbnik; p. Dra- 
licim, komendant; p. Dzięgielewski. zast. ko
mendanta; p. Wesołowski Andrzej, referent o- 
światowy. Do komisji rewizyjnej p. Poezyński 
jako przewodniczący i pp.: Matczak i Wesołow
ski Piotr. Na oficera sztandarowego wybrano 
p. Kasprzaka, p. Dankowskicgo na chorążego 
i podchorążych pp.: Brzuszkicwicza i Lewan
dowskiego Władysława.

NowooBrany zarząd, dziękując członkom 
za zaufanie, wzywał obecnych do współpracy 
przez regularne uczęszczanie na zebrania, aby 
jako karni członkowie świadomi byli swego 
zadania by zawsze pamiętail. że bez karności 
niema potęgi, a bez potęgi zwycięstwa

W wolnych głosach przemawiali pp.: Po- 
czyński, Lukasiewicz, Wesołowski Piotr, Weso
łowski Andrzej, Kużniacki, Piasecki i Kasprzak. 
Po załatwieniu kilku spraw organizacyjny?!) 
ni. in. zlikwidowanie kasy pogrzebowej przy
stąpił p. Klaus do zbierania składek miesięcz
nych. Porządek obrad wyczerpano. Przez od
śpiewanie ..Roty" zakończył prezes p. Luka
siewicz walne zebranie hasłem „Wolność".

ile mamu radiosłuchaczy 
w Polsce?

Według obliczeń ministerjum poczt i te 
legrafów z dnia 31 grudnia r. ub. " ' 
radiosłuchaczy polskich wynosi 
115.000.

Jest to zbyt mało, jak na 5

liczba 
obecnie

Jest to zbyt mało, jak na 5 obecnie 
już uruchomionych i pracujących polskich 
stacji nadawczych. Prawdopodobnie otwar 
cic stacji katowickiej i wileńskiej przyczyni 
sie znacznie do zwiększenia liczby radio
słuchaczy w tych okręgach, a zwłaszcza na 
Górnym Śląsku, gdzie sfery robotnicze pod 
względem materialnym stoją lepiej, niż — 
gdzieindziej.

Równocześnie kontrolujące władze rad 
iowe w porozumieniu z władzami policyj- 
nemi rozpoczęły intensywna walkę z plagą 
radjopajęcżarstwa, a akcja ta dała już duże 
rezultaty, zarówno na terenie Warszawy, 
jak i w okręgach prowincjonalnych. 

jest 
bal

Z wydawnictw
— Ukazał 6ię Nr. 2 gi ,,Warsztatu Metalowe 

go" o bogatej treści z licznemi ilustracjami. — 
Treść: Frezarki. — Instalacja gazu świetlnego. — 
Jak zapobiegać niszczeniu się metali. — Rodzaje 
podków i sposób ich zastosowania. — O gwin
tach. — Pocynowanie żelaza lanego. _  Wyzyska
nie pieca kąpielowego. — Kucie kopyt nieprawid
łowych. — Powszechnie używane trujące pierwia 
siki oraz związki chemiczne. — Życie gospodarczo 
rzemiosła. -- Z Izb Rzemieślniczych. — Od Re
dakcji. — Metale. — Podatki i opłaty.

Redakcja i Administracja ..Warsztatu Metalo
wego": Biuro Ogłoszeń ,PAR" w Poznaniu, ul. 
27 Grudnia 18.

B. Hozakow3ki, Toruń. Sprawozdanie z lian, 
dm zboża i nasion. Płacono w dniach ostatnich zl 
za lOo kg. Nasiona: Lucerna prowansalska 510 do 
535; za koniczynę czerwono 225 do 300-, za kontczy 
nę bialg 180 do 3Oo; za koniczynę szwedzko 309 do 
360; n koniczynę żółtą 160 do 180; za koniczynę 
żółtą w łuskach 80 do 90; za Inkarnatkę 150 do 
16o; za przelot 200 do 260; za rajgras krajowy 100

do 115; za tymotkę 50 u > 65; za seradelę świeżą 22 
* 2-1; za wykę lalową 30 do 3-1; za wykę zimową 

75 do 80; za peluszkę 32 do 34; za groch Wiklorji 
75 do s >; za groch p:9ny 45 do 3s; za groch zielony 
60 do 65; za bobik 36 do 38; za gorczycę 50 do 56; 
za rzepak 68 do 70; za rzepik 7o do 74; za lubią 
niebieski siewny 20 do 21; za lubili żółty siewny 2l 
do 22; za siemic lniane 78 do 80; za konopjle 90 do 
100; za mak niebieski i biały lOo do 118; za tatarkę 
*10 do 45; za proso 40 do 50; za mak biały 120 do 
I3o; za kukurydzę rumuńską 39 do 40;

Radjo
PROGRAM NA SOBOTĘ, 28 I H.

płyt gra- 
Pat. 15,00 
gospoda r- 
Przerwa.

WARSZAWA.
11,40 -12,00 Komunikaty Pat. 13.00 Sygnał 

czasu, hejnał z Wieży MarJackleJ, komunikat lot 
nlczo meteorologiczny, oraz muzyki 
mofonowych. 14,40—1,00 Komunikat?
15,20 Komunikaty: meteorologiczny, 
czy, oraz nadprogram. 15,20—16,00 
16,00 -16,25 Przegląd literatury pedagogicznej 
obcej o gminach szkolnych (z cyklu odczytów 
organizowanych przez Ministerstwo Wyznań Re 
llgljnych I Oświecenia Publicznego) wygłosi p. 
dyr. Aleksander Patkowski. 16,25—16,40 Nadpro 
grani i komunikaty. 16,40—17,05 Odczyt pt. 
Przedsiębiorstwa komunalne (Dział Samorząd) 
— wygłosi dr. l.eon Blglclscn. 17,05—17,20 Ko
munikat Pat. 17,20—17,45 Radjokronika — wy ido 
sl dr. Stępowski. 17.45 -18,55 Program dla dzie
ci. P. Wanda Tatarkiewicz opowie dalszy ciąg 
Przygód Maciusia PorazińskieJ. Poczem audycja 
zespołowa: żywy numer Mojego Pisemka w wy 
konaniu redaktorki p, Buyno-Arctowej oraz ar 
tystów scen Warszawskich. 18,55—19.15 Komu- 
rdkat Pat. 19,05 19,15 Komunikat rolniczy. 19,15 
19,35 Rozmaitości. 19,35—20,00 Odczyt z cyklu 
Poi trety literackie pt. Tadeusz Rlttuer — wygi, 
redaktor Zdzisław Dębicki. 20,00—20,30 Przer
wa. 20,30 Piękna Helena, operetka Offenbacha. 
Wykonawcy: Orkiestra Polskiego Radia pod dy 
rekcją Wacława Flszyka. 22,00 —22,05 Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo-nieteorologiczny. 
22,05 22,20 Komunikaty Pat. 22,20-2.3,30 Komu 
nikaty: policyjny, sportowy oraz nadprogram. 
22,30 - 23,30 Transmisja muzyki tanecznej. 2.1,30 

-2,3,45 Komunikaty Pat.

POZNAŃ.
12,45 14,00 Koncert gramofonowy. 13.00 W 

przerwie koncertowej notowania giełdy pienięż
nej, zbożowej I towarowej 1 komunikaty Pat. 
17,00 17,20 Gawęda harcerska. 17,20 -17,45 Po 
gawędka pt. Sport w dobie dzisiejszej wygłosi p. 
Wazman. 17.45—19,00 Transmisja z Warszawy. 
Program dla dzieci. Przygody Maciusia wypo
wie p. Wanda Tatarkiewicz, poczem audycja ze 
spolowa. 19,00—19.10 Nadprogram wygłosi p. Ja 
nusz Warneckl, artysta nitru Polskiego. 19.10— 
19,35 41 lekcja jeżyka francuskiego wykłada p. 
Omer Ncvcitx. 19,35 -2o,O5 Odczyt pt. Liryka sta 
ropolska część III, Liryka miłosna (recytacje I 
objaśnienia) wygłosi kpt. Baumfeld. 20,05 -2o,2O 
Komunikaty gospodarcze. 20,30 —22,00 Wieczór 
muzyki lekkiej. 22,00—22,20 Sygnał czasu. Komu 
nikaty meteorologiczny i Pat. 2,1,30—21.00 Tran
smisja muzyki tanecznej z winiarni Palals Royal.

KRAKÓW.
12,00 Transmisja sygnału czasu, hejnału 1 

Wieży Marjackicj, komunikatu lotniczo meteoro 
logicznego, oraz koncert z płyt gramofonowych 
z firmy Tadeusza Bergera, Kraków, Szewska 22. 
15,00 15,20 Transmisja komunikatu gospodar
czego. 17,20—17,45 Pogadanka dla rodziców I 
wychowawców: l’r. Zazula ref. Kuratorium O' 
kręgu Szkolnego: Współczesna rodzina wielko 
miejska wobec zadań wychowawczych. 17,45— 
18,55 ransinlsla z Warszawy, 18,55—19,05 Trans
misja komunikatów Pat. 19,05—19.15 Transmisja 
komunikatu rolniczego. 19.15—19.30 Rozmaitości. 
19,35—20,00 Odczyt pt. Przegląd polityki zagra 
nicznej ubiegłego tygodnia wygłosi dr. Reguła. 
20,00—20,30 Transmisja hejnału z Wieży Marjac
kicj, komunikaty. 20,30 Transmisja z Warszawy. 
22,30—23,30 Transmisja muzyki tanecznej z. ka
wiarni Atlantic.

KATOWICE.
16,20—16,40 Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzeszeń Gospodarczych Województwa Śląskie
go. 16.40—17,05 Wykłady Języka Polskiego (kurs 
wyższy). 17,05-17,20 Komunikaty. 17,20—17,45 
Transmisja z Krakowa. Pogadanka dla rodziców 
I wychowawców: Współczesna rodzina wielko
miejska wobec zadań wychowawczych — wygt. 
dr. Zazula. 17,45—18,55 Transmisja z Warszawy. 
Program dla dzieci. 18,55—19.15 Komunikaty. 
19.15-19,35 Rozmaitości. 19,35—20,00 Transmisja 
z Warszawy. Odczyt z cyklu Portrety Llterae 
kie pt. Tadeusz Rittnor — wygłosi Redaktor 
Zdzisław Dębicki. 20,00—2030 Przerwa. 20,30— 
22,Oo Transmisja z Warszawy. Koncert wieczór 
ny. 22,00—22,30 Sygnał czasu i komunikaty. 
22,30—23,30 Transmisja muzyki tanecznej.

WILNO.
16,35—16,55 Gazetka Radjowa. 16,55—17,20 

Ze statystyki leśnej odczyt z działu Leśnictwo 
wygi. Polanklcwicz. 17,20—17,45 Transmisja z 
Warszawy. Radjokronika. Dr. Stępowskiego, 
17,45-18,55 Transmisja z Warszawy. Program 
dla dzieci Przygody Maciusia ciąg dalszy o|jo- 
wic Tatarkiewiczówna; Moje pisemko żyw.'/ mr 
mer. 19,00-19.10 Rozmaitości. 19,10—19,35 W.\- 
■.plański prawodawcą nowego teatru odczyt z cy 
idu Kultura Michał Orlicz. 19,35—2o„3O Pizciw.i. 
20.30 Transmisja muzyki operetkowej z War.-.r 
wy. 22,30 -''3,30 Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji Gcorgcsa,

Z walnego zebrania Tow. Powst. i Woj.w Matwach


